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Recevez G ra c iu stm en t .

Ce que j ’ Ecrivis Vraiment;

f  assure Mans f i a i t  trie?---
que de toutes vous et es la p lus  cherie

RJL wlozwagt w ży^in ciągłe, oraz doświadczenie,

Daią poznać częstokroć człeka przyrodzenie,

]akie są  w  nim ikłonności i nałóg wrodzony,

Co służy’ ku pochwale, a wczyra naganiany.

Ja wpatruiąc się z blizka, w przyiem ną A n g lię ,

W  te, (  co, miałem sposobność bawienia się )  chw ile, 

Com tylko mógł w niev dcstrzedz oczyma rozumu,

Z pośrqdka rysów wnętrznych, i zewnętrznych tłumu, 

Tu k ład ę.. . m oże to bydź, ikutkiem fflękney zdrady, 

Ze  przed moim śledzeniem  fi;ryła lekkie wady.

Antylla nie iest z owych piękności wyboru,

Któraby mogła wszyftklm  przypadać do wzoru:

Lecz za to ten ićy  przymiot pow szechnie przyznaią, 

Ze przy niey, o pięknoś ciach ty&h zapominaią,

I te nie bez korzyści byw aią m em enta, ' 

że obok niey płeć piękna, z sieb ie  nie kontenta, 

Choć ma Jon uymuiący, choć mile ukfnduą. . .  

Jednak z weyrzenia, ledw o można nazwać łaJaą.

Lecz im s ię k t o  w nią pilniey z rozw agą wpatruie, 

h i  Tern
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Tćm w ięcey  w niey przymiotów i wdzięków znayduie. 

A gdzie pięknieysze tracą na sw oiey urodzie,

Tam  Antylii przyznany zyik w p ow szechney zgodzie, 

led n ey , -tismiech zachwyca i rzut żyw szy  w oku, 

P ru giey , dow cip; zadziwia, oraz kibić toku,

Antyllą się podoba, iakby od niechcenia,

W ielu  iey i bez czucia, ikładaią wielbienia.

W sz y scy  twierdzą że  ubiór Antylii gustowny,

D o m ody, i do czasu, że  zaw sze ftoscw ny.

L ecz do iey ozdobnego nie wchodzi ubioru,

Co tchnie przysadą, albo ma pozór wytworu.

W  iey  ubraniu p fzystoyność i sama prostota:

N ie  to kładzie co przepych, lecz co radzi cnota.

Ona nie w ie iakie są, dziś w modzie k o lo r y ... 

W szyftk ie iednaK przysw oić umie ozdsb w zory.

A  zamiast, z sw ych  s ię  wdzięków płonnego chlubienia, 

Ona ie  raczćy kryie, chroniąc s ię  wielbienia,

3 m yśl tkliwą napełnia ukrywaiąc one.

N ie  iedno serce  w estchnie, niem i uwięzione,

Kto tylko przy niey, tego zbyt chciw e spóyrzenie, 

Błąkaiąc się po wdziękach, wpada w zadumienie: 

Rówienniczki z mruczeniem często mówią o'tern.

Z e  powszechnym  w  m łodzieży stała się przedm iotem , 

A n tyllo ! piew iem  czy s ię  w moim zdaniu m ylę?  

Każdy mów», że z tobą będą słod k ie  chw ile!

Chociaż w szystk ie płci sw o iey  posiada roboty,

N ie traci i  do rządów domowych ochoty;

Ona
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Ona usilność na {o całą natężyła.

Aby w pracach pomocą tkliwćy matce była.

Córki! bierzcie z tych wzorów chwalebne przykłady, 

A  w yydziecie na dobre żony, gubiąc wady.

Anty!la rtse bigotka, ani tez zbyt' wolna ,

M a wiarę tę, która ją uszczęśliw ić zdolna,

Ta ią, ani zaftrasza, ni z srogością mruczy,

L ecz czystćy  m oralności, oraz cnoty uczy;

N a  marzenia pul-m ędrków  n ie nadftawia ucha.

Co dla niey ieft z pożytkiem  tego tylko słucha;

Ani zawziętość m ściwą na tego wym ierzy  

Kto nie tak, (ia k b y  chciała )  i m yśli, i  w ierzy. 

Twórcy, raęzćy to ona zostaw ia sądowi;

O słabościach zaś człeka z pobłażaniem  mówi. i

R odzice ucząc iak ma w ierzyć należycie,

P r z y d a d z ą  „ to  n a d  w i e k  twóy ieszcze  moie dzielą, 

„ Małżonek c ię  ob ia śn i  w ięcey w  czasie wolnym,

„  Gdy twóy umysł do tego okaże się zdolnym.

W  reszcie, zamiast długiego w tey  m ierze gadania, 

Przykładem córkę ciągną do naśladowania

Antylla kocha cnotę, lecz tylko dla tego,

I ż  w  tćtn życiu nic nad nią niem a pięknleyszego: 

Z e ona iest potrzebną płci oboiey\ w społem .

Z e  kobita cnotliwa iest iakby A niołem ,

Ze cnota przewodniczką nie m ylną do szczęścia, 

N ayprzednićyszą rękoymią przyszłego zamęścia,

Y ta ieszcze  do cnoty pociąga ią siła ,
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Z e szanow nem u oycti; i m atce iest m iła,

N ie  dość, źe iść ich siadem ma chęć i o ch otę ,

Chce i& zcze oprócz tego m ieć sw ą w łasną cnotę,

O sobność n ie  ieśt przykra nigdy dla Antyli»:

Znaydzie zaw sze rozrywkę milą i w tćy chwili 

Gdy w rozwagach g łę b o k ic h  czas sam otny schodzi,

I  o tern m yśl,i co tę osóbność osłodzi.

Zrąd to u niey nieznośni owi zalotnicy,

U  których oświadczenia pełne taiemnicy,.

Co tylko opow iadać sam e lubią fraszki,

A  z  czułości praw dziw ey, w y r z ą ^ a ć  igraszki:

N a  te wykrętne zwróty poglądaiąc ona

Szuka wśród nich kochanka co mu przeznaczona.

Jeźii który z zbyt lutney i żartkiey m łodzieży,

Z żarcikiem  płochym , lub też szyderllum przybie-źy* 

Odpowiedzią w szy na to, krótko i przytomni»,

Da poznać, źe  to nie iest posiedziano  ikronmie;

I  ¿eby nadal przeciąć to płoche gadanie,

Oddali się natychm iast i przy matce stanie.

W  zabawach zaś tak d zie ln iy  używ a zręczności,

Z e ich potrafi ikłonić w szyftkich do grzeczności.

W  kaźdćm  ona zdarzeniu okazać się umie.

Każdy ią sięga okiem by w  naywiększym  tłumie. 

Każdy uprzedza chęci; i ikinienia liczy.

Każdy mówi*' «  Szczęśliw y ten, co odziedziczy .

Anityllo! dziś przy tw oićy, i oyca rocznicy,

Przebieź to pismo ieźli m ożesz, bez telknicy,

Jeśli
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Jeśli ono tiie znudzi, ni twą czułość  

Przyymij od przyiaciela t o fz a  dar pra‘ a , z f  

Którego nie dość przyiaźń, lecz bardzif ycnne/Jc,
» i i i

Zniewala stałych ozdób, dać lekki rysun1,

Jeśli zaś na uprzeyme zasłuży czyranie,

Przyymi to, razem z Oycem zacnym na wiązanie. 

Który widząc nie płonnie sw e (tracone chw ile,

W  kształceniu serca córki, m oże przyym ie mil». ^
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PM':. ; .  .«• „kos* veu t ta p o sté rité , si nous voûtons

ait* fa sse  ÿuifya* chose p o u r nous.

U W A G A  NAD K O M E D I Ą

 ,  '
' . • ' A : V- . - ' ; ; ■ \ • • / - ■ • '

- . . . ‘i *■ i ; *..v

nV - /  N iebieika N auko czystćy  m oralności!

T y  nauczasz w szech  ftanôw ludzi p ow in n ości, 

W lkazuiąc do iakięgo całek ma dążyć celu;

Jaka powinność w oycu, toż w  obywatela :

D o  Jakich dobra M itka wikazana iest czyriów? 

jak i ieft obowiązek Córek, oraz Synów ,

Jak powinny pici obie dążyć do M alżeńftwa ,

B y  ztąd trwalszą pom yślność m iały spoleczeńftwa  

Jaką ścieżką pow inien iść żołn ierz do s ła w y ,

Jak Sędzia w  ftałey cnocie, ma odsądzać sprawy ; 

Jak rzem ieślnik za pracę ma nadgrody żądać ,

Jak pow inien  w swym handlu Kupiec w słuszność wglą-
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Jak się  Pan ma obchodzić z wierną sw ą czelądką, 

Jak ftałością nie zmienną, płacić przyiaźń rzadką; 

Jak się 2aęhować maią poddani i K róle?

Jak bez uciifcu w kraju sw ym  ulepszyć d o le ,  

Jak Kapłan sw ego  Boga ma głosić w yrok i;

Y tak na p-awą drogę błędnych cofać kroki?

Gdyby ci w szyscy tw ego słuchali natchnienia, 

Każdy by człow iek  blizkim był uszczęśliw ienia.

http://rcin.org.pl



O S O B Y

DEM OK RY T, Filozof Grecki. 
F1LOL.AUS,  przyjaciel iego.
DAMASTUS,  brat starszy Demokryta,  
H IP O K RA T ,  sławny lekarz, przy iaciel De-
N mokiyta.

Z O F I A ,  wyzwolenka Demokryta ; ' i  ko­
chanka.

MIZYS,  siostra Zofii takoż wyzwolenka Fi- 
lolausa. ,

ARYSTYP.  Filozof sekty Cyrenaików, 
naśladowca Epikureyczyków.  

D Y O G E N E S ,  Filozof sekty Cyników. 
STRATO N,  Filozof sekty Stoikow. 
F ł L O X E N ,  pierwszy Senator Miasta Ab- 

dery.
D A M A ZY P dzierżawca Demokryta.  
KRYTON , ogrodnik Demokryta.
Mieszczanie Miasta Abdery.

( ‘ " 
Scena Lue w s i  d z ie d z ic z m y  D em okry ta

n ie  daleko M iasta  Abdery.

D E-
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D  E  M O K R Y T .

F i lo z o f  Grecki,
Mniemany Waryat.

A K T  P I E R W S Z Y  

S C E N A  I.

. D A M  A Z  Y 1», K E J  I  O N .

K R y  T O N. .

C ^ d d a ł e m  list twóy w ręce Damastowi:
Ma tu bydi  w krotce,  to ci nań odpowi.

D A  M A Z  y  P.
Dałże on tobie co na rękę przecie ?

K R y  T O N.
Rzadki iesfc bogacz l itośny, wszak wiecie ! 
Nic nie daij ieazcze wieifcą t rudność miałem 
Niżem go znalazł, póki-.iint oddałem, y 
On do Senatu poszedłszy o świcie*
Tam brata swego skarżył csłe życie: 
Twierdząc ,  że mu się mózg pomieszał w 

głowie,
Ze swóy maiątek stracił iuż w połowie,
I że zaradzić trzeba w tem- zdafzeniu; 
Albo go wygnać, lub trzymać w więzieniu; 
Ze  nie dość na tem, aby siebie zgubić,  
Podłą dziewczynę chce ieazcze zaślubić,
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Coby  przyniosło iego imieniowi 
JSiiesławę: potem rzeknie, któż opowi,
W  zmieszaney głowie Demokryta błędy, 
J3a mą powagę niech Senat ma względy,  
Oraz na żony moiey urodzenie.
K tó r ą  dotyka takie ożeaienie.
T a  krzywda pańska, krew we mnie wzbu­

rzyła:
Jakażby bratu ztąd niesława była!
Jeśli Demokryt stan sobie obierze,
Tak, iak mu skłonność doradzi w t e y  mierzei

D a m a z. y n
A  wie«zże, kto te Damastowi wieści 
Donowi wiernie tak iak są vyswey treści? 
O to  ia; gdyż to dostrzegłem rzetelnie,
Z e  się on kocha w Zofii śmiertelnie.
Ona nawzajem, ma się też ku niemu,
Tak iest zapewna; wierz Rrytonie temu.

K R Y T O N.
A  gdy  Demokryt  dowie się też o tem, 
C o b y  się z tobą dziać mogło na potem? 
Zapewne iżbyś ztąd został wygnany 
A może ieszcze słusznie ukarany.

D A M A Z  YP.
Oprócz wdzięczności  Dsmastus mi za to ,  
P rzy rzek ł  natjgrodzić kosztowną zapłatą. 
\ l f iesz że zysk wieie znaczy w naszym stanie, 
Pochlebiać Panom nasze powołanie.

K R y  T O N.
Ja cię ostrzegam przyiacielu,  wiernie ,

I ż  w tem, zdarzeniu zbłądziłeś niezmiernie, 
W ied ź że ta korzyść iest podłey intrydze: 
Zdradę uwielbiam; zdraycy nienawidzę.

Za-
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Zaliż nie iesteś równym sługą zemną?
I  czy się godzi knuć z3radę taiemną?

D A M A Z Y P.
Gdy mnie Damastus wszystkiego się 

zwierza,
Wieszże do czego on skrycie zamierza?
Oto usiłek iego iest konieczny,
Aby ten związek sprawić bezskuteczny.
I  w tem Damastus krzywdę dla się widzi,  
I że Demokryt  z każdey rzeczy szydzi:
Ze rozum stracił bra t twierdzi  to szczerze, 
Z t ąd  wszyscy o nim tak sądzą w Ab derze.

K R y  T  O N.
Musi bydź w ięc e j1 przyczyn,  powiedź ia- 

śnie?
D A  M A Z y  P.

Oto tak mówią o nim wszyscy właśnie,
Ze Lunatykiem wielki.a być się chlubi; 
Bo po miesiącu chodzić zawsze lubi. 
Każdego na sztych swych śmiechów wy9tąwij 
To go naywięcey i cieszy,  i bawi.

K  R Y T  O N.
Od takich przywar,  czyż wolny człek k tó ­

ry ?
Wesoły ,  zawsze lepszy niż ponury.
He gdy iego nie dotkliwe żarty;
A w zdaniu swoićm wszak nie iest uparty?

d  a  m  a  z  y  p.
*- . 1 ' .Prawda, lecz przez swe śmieszki i przytyki ,  

Każdego ' iąt rząc,  mnoży przeciwnik).
✓ Bę-
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Będąc nieznośnym ztąd szuka schronienia 
W domu; dla swego umysłu wytchnienia. 
Częs to sam ie den smieie się do siebie,
A patrząc w górę gwiazdy liczy w Niebie* 
Częstokroć wszedłs/y między martwych 

groby,
Gada tam iakby do żywey  osoby.

& r y  T O N.
■ m

Co to,  to i mnie niezmiernie zadziwia,
To  się i związkom społecznym sprzeciwia!

d  a  m  a  z  y  p.
Tak znaczny marnie roztrwoni ł maiątek, 
I ri$ ten  mówi, co został mu szczątek; 
Ze  w nim ciężaru więcey, niż słodyczy- 
Ktoż lego głupstwa, tu wszystkie wyliczy?

K R y  T O N-. , ,
Ze niechce bogactw bardziey ie3t dziwa­

czny.
D A M A Z  y  P,

Sposob w nim życia we wszystkim opaczny, 
Czasem dzień cały chodząc -wszystko myśli: 
Znów wziąwszy papier coś tam na nim 

krysli,
A potym cyrklem wodzi po papierze.
Ze to są czary, tak mówią w Abderze.
Bo to  co zowią Geonaetryamo ( r )
Nie iest,  lak tylko czarodzieystwo samo.

K R Y  T  O N.
Co? on czarownik? : s DA-

' f i ;  To 7est Geometrya, Pospólstw o częstokroć zle  
m ówiąc przeistacza słow a.
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d  a  ą  a z  y  ?.
Tak, a nie inaczey,

G gometrya, iednoż prawie zna czy. ^
S tme tani kołka, i proste, i krzywe,
Suadź że zwołuie tym duchy kłamilwe.
On wprzód miesiącem iuż ma zapewnienie, 
Kiedy swe słonce, oznaczy zaćmienie.
I gdy  lud w ten - czas, żyć niema nadzieie, 
On nato patrząc, ze wszystkich się smieie.

K R y  T  O N.
O kiedy tak iest,  i moie w tvm zdanie 

Ażeby za lo poszedł na wygnanie
D A M A Z Y P

Będziesz że ieszcze w tem błędnem mnie­
maniu ,

Ze on przy zdroWym roz;ądku i zdaniu-? 
Kiedy z swym globem okrągłym przed ^lu- 

dem,
Zawsze się chlubi; ialrby z iakim cudem : 
Dowodząc silnie, i \że w t ey  odnowie, 
Mieli uksztafcić ten nasz świat Bogowie

K R Y  T  O N.
Nad me poięcie iest to iego zdanie.

Co znaczy zmysłów nie tylko zbłąkanie, 
L^cz że iuż stracił rozum należymy, 
P rzyczyną temu, są te dwie kobity

D A I\I A Z  y  P.
Zofia; iest to kąsek smaczny wcale, 

Diewczyna można irówić,  że 'b ez  ale! 
Serce ma dobre, spokoyna i cicha;  
Skromna%w mówieniu, wdzięcznie się uśmie­

cha;
Co

http://rcin.org.pl



Co zaś iey siostra, kobita nie lada!
. 'Gdy rozgniewa, nikt iey n\e przegada.* 

Oto iuż słychać że coś idąc gwarzy ,
3uż z kimściś w sprzeczce, gniewa się, i s wa­

rzy; . . !
Nim ona weydzie z wielkim tu hałasem, 
Schrońmy się lepiey , w ustronie przed 

czasem ( odchodzą  )

V  S C E N A  II.

M I Ł Y S ,  F I L O L i U S .
■*   - ■ «. ; v

m  i  z  y  s.

G d y  zważam pilnie 'miły przyjacielu,
To twe uczucia ku mnie są bez celu. 
Przychodzisz pono tylko dla zabawy,
Albo mię złudzić,  szukasz płonney sławy. 
Powtarzam com ci iuż nie raz mówiła,  
L ub  kończ interess ieślim ci iest miła; 
Albo też  przestań, zemr'ą czynić żarty.  
Amant w prospekcie nic u mnie n i e w a r t y

E /  L O L A V S.
Zawsze wymówki  powtarzasz niezmierne,  
Choć wiesz,  że serce me stałe i wierne.

M  I  Z  Y  S.
-Cóż cię wstrzymuie,  by miłość ogłosić,  
y  zezwolenia Demokryta prosić?
Poznaię dobrze, wyznay bez uporu; 
łże  swoiego wstydzisz się wybioru!
Mnie wyzwolenką podlą tylko znacie,
T y  zaś niebawiąc masz zasieść w Senacie .

E  I-
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F I L O L A U S .
Odkrycie naszey w tym czasie miłości. 

Mogłoby sprawić wiele przeciwności.  
Trzeba wprzód myśli Demokryfca zbadać, 
Nim o uczuciach naszych zacznę gadać: 
Nie wiedząc co to są miłości strzały, 
Zertami będzie zbywić  me zapały,

M I  Z  y  S.

Wszak i on kocha?

F I L O L A U S .

Jak t o ,  feogoż przecie?

m  i  z  y  s.
Siostrę mą starszą; czy o tym nie wiecie,

F I L O L A U S .
Nie wierz nic temu, są to płonne wieści 
Które Damastus obok prawdy mieści. 
Ten maiąc jakąś nienawiść do brata 
Wszędy Zofią z Demokrytem swata.
Lud  lek ko wierny tym kłamstwem z mamiony 
Poznosi  plotki te we wszystkie st rony.  
Zona Damasta, dumna z przyrodzenia,
Te między Bracią wznieca roziątrzeuia.

m  i  z  y S.
Ze to iest prawda,  chciey temu dać wiarę, 
I  siostra lubi przyiąć tę  ofiarę,

F I L O L A U S .
Ja bydź .nie mogę przekonanym wprzódy,  
Póki w tym iasne nie uyrzę dowody.

b  Ja
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m  i  z ,  y  r' N
Ja cię wnet  o tym przekonam dowodnie, 
łże się oni roaią z sobą zgodnie.
Skoro Demokryt zaprzesffcie czytać,
W net o iną siostrę zaczyna się pytać.
Zofia zawsze miie iego bawi,
I  on się dla niey naygrzeoznieyszym stawił , 
Ona posępnośe oddalać, wie sztuki, 
Którey nabywa z ustawraey nauki,
Ja choćbym mogła lepiey się w tym spraw < 
Nie mam w tym szczęścia; by iego zabawić

F I  L O L  A U  S.  (
Może to bardziey ze zwycżaiu czyni;
I twoia zawiść płonnie go w tym wini .

M J  Z  J  S.
Zda się, żem ci iuż dosyć powiedziała,
I żem dowodnie o tym przekonała.
A toż czyż  tylko mysi iest idealna,
Ze u nich zawsze rozmowa moralna: i
W ten czas D em okry t ,  w zwlęzłey do|( 

osnowie 1
Często mey siestrze, coś grzecznego powie 
Włosy iey długie sWą poprawia dłonią;
Ile gdy czasem one gors zasłonią.
A ten zwykł często bydź przypadek tkliwy.. 
(Widzisz  iak wzrok móy w tym icst prze 

nikliwy.)
Nąd tey nauką sam codzień pracuie, 
Chwali z dowcipu,  że prędko poymuie. j
Mogłabym przydać ’ innych-rzeczy wiele, 
Ze się na wzaiem lubią; zaw.ierz śmiele.

F  1 L O L A U S.
Masz ( iak uważam ) poięcie zbyt  ostfe, 
Może Demokryt,  i kocha t w ą  siostrę? 7

MU '
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m  i  z  y  s.
To się mnie tylko zbyt przeciwnie widzi,  
Ze z njch się każde, swey czułości wstydzi.  
Choć się z tvm niemal otwarcie wydają, 
Lecz sami niby przed sobą s ic taią.

F  i  i  O L A U S.
C zy ż  można,,by on skcjjo został tkliwym, 
Krył  to przed soba i był bojaźfiwym.

m  i  z  y  S. _
Może w nim miłość te skutki sorawuie?*

-  F  I  L O L A U S.
Ja żadną miarą tego nie pc y tnuię.
By człek tak stały {iak on iest) i wolny,  
Ukryć odmianę w sobie tę był zdolny?

'  ~ M T  Z y  s.  t
Ódkryy mu tylko swe uczucia wprzócly,
A WZaierodości doświadczysz nactgiody. 
Przykład zwykł zawsze dodawać odwagi.- 
Wszak to ci żadney nie czyni zniewagi;

F  1 L O L A  U S.
Choć to ukryty człowiek iest w zbadaniu, 
Chcę iednak twemu dogodzić , żądaniu .

M 1 Z  y  S  pa trząc  za  kulisę
Oto Damasta spieszącego widzę,
Jakże ia tego człeka nienawidzę,
Wiem że tu gniew swóy na brata wyzionie, 
Nie chcę bydź świadkiem, lepiey że się schro-

-

F I L O L A U S .
Ja chociaż nie chcę wcale się z nim baw:ć 
Bym wyrozumiał,  muszę się więc stawić.., 

( M izys  wychodzi  )
Bz S C  E-
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S C E N A  III.

DAMASTUS,  F IL O L A U S.  j

D  A  M  A  S  T  U S.

0 > ó ź  cię w tyrn mieyscu dotąd Zatrzymuje* 
Eewnie że brat móy ieszcze się wczasuie?

F I L O L A U S .
IMlóy z nim interess uie iest tak znaglony 
Iżbym w czym iemu mógł bydż uaprzy* 

krzony.
D A M A S T U S .

Obudzę ( tó są niepotrzebne względy )
Bym mu naganił, wszystkie iego błędy. 
Lecz  t y ,  iak ies tty iego poufałym 
W zganieniu błędów wiuiedeś byciź atc-łymi 
Wszak musisz wiedzieć dokładnie w tey 

mierze,
Co o nim mówią powszechnie w Abderzej

F I L O L A U S .
Wiem,  i okażę, że to są potwarże,
W n e t  milczeć p ę j ą z e  wstydem plotkarze. 
Jego rękopism gdym okazał nowy, 
Wszyscy przyznali,  że ma rozum zdrowy; 
Lecz  ia się temu wydziwić  nie mogę,
Ze sam ułatwiasz do potwarzy drogę; 
Cobyś  miał wst rzymać te płoche ięzyki .  
To ieszcze głaszczesz iego przeciwniki.  
Czyż to przys toi  na starszego brata?
Cóż ci pomoże,  sławy iego strata ?

DA -
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D A M A S  T U S.

Ze pomieszanie zwiększa się w nim codzien,
0  tym iuż niemal wie każdy przychodzień; 
Byś w tym miał pewność, opowiem w krót­

kości,
Ze znaki tego on miał w swey młodości; 
Skoro po Oycu odebrał maiątek,
Wne t  stracił,  ledwo został mi ten szczątek, 
Zaliż to nie iest błąd pełnić otwarcie,  
Dać ladakomu, i pomoc i wsparcie,
Bydź opiekunem, sprowadzać sieroty, 
Dawać posagi, niby to dla cnoty?

F  I  L O L A U S.

Dosyć maiątku, iak dla Filozofa,
Ile gdy mierność i osobność kocha;

D A M A S T U S •
Zgoda; by tylko on nie miał skłonności, 
Do tey  tak podłey i g łupiey miłości.
J tdąc z podróży Atenkę w niewoli 
Będącą kupił; nie dość tey s w y w o l i ,
1 z nią dwie córki; knim zdięty litością,
Te wszystkie troie,  darował wolnością;
O ich. wygodach, sam staranie czyni: 
Matka zaieła mieysce ochmistrzyni,
Oraz p o w s z e c h n e y  w tym domu Tządczyny  
Jeszcze śmie żądać z t y c h  iedaey dziew

czyny 
Za żonę sobie?

i F I L O L A U S .

Pozwól mnie mospanie , 
Abym twe mylne w tym okazał zdanie?
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Co mówisz? dzieńby przestał świec ić  
wprzódy,

Nimby me płonne bydź miały dowody .
F I L O L / l U S .

I moia równie w tym chęć dość usilna, 
Bym wiedział, czy to rzecz iest nie omylna,

D A M A S  T U S._
Dziś się to wszystko pewnie wyda iasnie ; 
Ja teraz o tym chcę z nim mówić właśnie. 
Co tylko z niego wybadam w tey  mierze, 
To wszystko potyrn opowiem ęi szczerze.

F  1 L O L A U S.
„Odchodzę z wdelką ztąd niecierpliwością 
Czekaiąc ciebie z miłą wiadomością ( oA~

chodzi )

S C E N A  IV.

D E M O K R Y T ,  DAMASTU3

D A M  A S  T U S.

D E M. O K R y  T.

to iest? brata postrzegam tu mego? 
Pewnie powiedzieć chcesz mnie coś 

nowego?
D A .M  A  S  T  U S  z  gniewem.

Od ciebie raczey chcę słyszeć nowiny,  
Mówią żeś przywiózł  tu lakieś dziewczyny?

DE -
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D E  M  O KrR T T .
Rozmswiay zem.ną bez gniewu móy bracie, 
Na cóż ta przykrość i dla mnie, i dla cię?

D A M A S  T  U S.
Mówiążechęć  twa, k małżeństwu się kłania?

D E XM  O K R  y  T.
Za cóż nie? wszak mnie wiek móy w tym 

nie wzbrania.
D A M  A S  T U S.

Prawdaż to iże? wyiaw I aiemnicę"1,
Za zonę pewnie masz wziąć niewolnicę?

D E M  O K R y  T.
Może i to bydź;  lecz niech mi bra t  powie,  
Owa mniemana żona, iak się zowie ?

D A M  A S  T U S.
Z o f  a. Na cóż skrywać to przedemną 
I niewiadomość udawać daremną?

D E  M O K R - y  T.
Dotąd zrozumieć nie mogąc twey mowy,
O b o i ę t n em i  zb y w a łem  go  s ł o w y
Boś mówił, że masz iakąś niewolnicę,
Ze chcesz odemnią wiedzieć taiemnicę.
Co do Zofii, ta zupełnie wolną,
Al bo ż  u w i ę z i ć  serce nie i est  zdolną?

- D A  M  A S  T U S.
Możnaż mieć tyle bezwstydnego zdania, 
Jżby się chlubić, z takiego kochania?
Czy ma maiątek ona p rzy piękności,
Czy tylko słuchać chcesz głupiey miłości.

d k -
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D E  M  O K R Y  T  •
Nie ma, ( bądź pewny m ) nawet i szeląga, 

D A M  A S T  U S .
Niechże do zguby wspólney ciebie wciąga,
0  tobie widzę prawdziwe to zdanie,
Ze masz zupełne Zmysłów pomieszanie

'  ̂ D E M O  11 R y  T.
Czyżeś zapomniał, że iestem twym Bratem?

D A M  A  S T U S.
Cóż; gdy niesławę i wstyd ia mam na tern! 
Powiedź przynaymniey,  zkąd ona pochodzi,  
Jaki ią oyciec,  oraz matka rodzi?

D E  M  O K R  y  T.
Jey  matkę, rozum, oraz cnota sławi,
Córka we wszystkim równa iey się staw.*

D A M A S T U S .
Nic to,  że cnotę ma i rozum w głowie, 
Powiedź czy zacni są oney przodkowie?

D  E  M  O K  R y  T.
Sądzi łem zawsze, móy kochany bracie,
Iz#» przymiotom szacunek przyznacie , 
Któ ry m  moralność czyni uwielbienia,
1 które mieści wyżey urodzenia.

D A M A S T U S :
Prawda,  że cnota z rozumem ma wziątek,  
Lecz  czyliż one pomnożą maiątek ?

D E  M  O K R y  T.
Rozum Zofii ,  przenikły,  rozsądny,
Przez  mą to dom móy iest pomyślnie rządny,

Nikt
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Nikt  ią nie widział wystawnie ubraną 
Z  skromności t y l k o  chce b y d ź  wszędy znaną.

D A M  A S  T  U S  z szyderstwem.
Nid  wszystkich ludzi prawie twa Bogini 
Która cię nawet zaślepionym czyni.

D E M  O K R y  T.
Żadna namiętność d u m n a mię nie nęci,
Do m e g o  mienia stosowne są chęci; /
3' śli Zofią .kochać głupstwem będzie, 
Niech więc zostanę i ia w takich rzędzie.

D A  M A S T U S .
A twychże d ieci iakie będzie życie,
Gdy im maiątku mało zostawicie?

D E m O K R y  T.
/  I

Czyż to skarb mały, według mądrych zda­
nia ,

Dać przykład dobry, dc naśladowania? 
Małego będąc maiątku dziedzice,
Tak się nauczą żyć, iak i rodzice.

D A  M  A S  T V S. '
Trzeba rozumu nie mieć ani szczątku,
By czuć istotną niechęć do maiątku!

D E M  O K R y  J .
Wszak do maiątku nie mam nienawiści, 
Ani odrzucam zdarzone korzyści;
To tylko twierdzę,  aby bydź szczęśliwym 
I żyć spokoynie;'  niet tzeba  być chciwym. 
Ty! co wystawnie i niby przyieranie 
Zyiesz;  czyż w skutku szczęsłiwszyś ode- 

mnie.
DA-
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' D A  I\I ń  S  T p  S,
Zapewna że tak ;

D E^ t t  O K  R Y T .
Rozważmyż powoli 

I przypatrzmy się, kto z nas w lepszey doli?1 
T y  ¡nasz pałace z meblami wygodne, 
Pach-dki stroyne,  ix poiazdy modne,
Cugi paradne, domy wieyskie śliczne 
Tłumy służalców, i dochody liczne,
Z<ma kokietka, wykwintna i sprawna,
W  w yfla tkach szczodra, w intrygach u«tawn8j 
Złośnica, która cod z i en z tobą zrzędzą, 
Krewnych nie lobi, czeladź twą rozpędza: 
Choć opuściły wdzięki ią w ostatek, 
Sztuką chce ukryć ten ich niedostatek; 
T y  m kształtem pędząc drii zawsze burzliwe 
Jakże to życie można zwać szczęśliwe?

D A M  A S T  U S.
Wszysóy to twierdzą  że źy ię wspaniale, 
Tobie się tylko nie podoba wcale.

D E  M  O K R Y  T*
Jut rzenkę iesźcze uprzedzasz do wstania, 
Dla spokoynego w regestr.« wglądania,  r 
I gdy się t o b i e ‘’mózg w głowie przewraca,  
Zona twa,  z bali  ̂ dopiero powraca.

D A M  A S T U  S.
Jey urodzen:e iść każe tym torem,
B y  blask cnego utrzymać z honorem.

D E  M  O K R Y T .
To‘ sie skończyło, '  inny się t raf 'zdarza,  
Wszędy upadek, nic się nie przysparza;

Tu
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Tu zboże wszystkie pogniło w stodole. 
Tara nie urodzay,  gdy wynidziesz w pole.

D A M  A S  T  U S.
Jak widzę, stan móy znasz lepley odemnie, 
Ale się nad tera wysilasz' daremnie.

D E  M O R  R Y T .
A tara znow nowe dla serca pociski, 
Rozizutnosć w s z ę d y ,  sług tajemne zyski; 
Zon;} zalotna skrytych in t ry g chciwa.. .  
Ńa to wspomniawszy, co za boleść tkliwa!

D /l M d  S  T  U S  na stronie .
Nie brata, ale widzę w nim oszczercę. 
Takim wspomnieniem przeaika me serce!

do D e m o k r y t a
Jakież nieszczęście ztąd może być przecie,  
łże z honorem żyć pragnę na swiecrie? 
Czyż nie ten w życiu ma więcey sło lyczy,  
Co taki iak ia maiątek dziedzczy,
Niż ty", co będąc iuż prawie hołotą,
Co nędzę swoią chciałbyś ukryć cnotą?

D E  M O R R  y r .
T y  dla przymiotów że nic niemasz względu^ 
Ztąd też własnego nie dostrzegasz błędu, 
Iż mimo chęci twey ooak się iści,
Bo wszystko czynisz dla obcey korzyści.

_Rozważmyż teraz sposob życia mego,
Czy się znayduie w nim co podobnego? 
Śliczna Zofia u mnie ochmistrzyni:
Która  rachunki wierne codzień czyni,  
Moia w niey ufność, a iey wierność razem, 
Miłego bytu x są istnym obrazem:

Resz-
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Resztę z nią godzin na naukach trawię,  
Wszysto szykownie idzie w takiey sprawie. 
W  moim ogródku sam oodzi°ń pracu’ę,
A w tym przytemną iakąś rosko^z czuię- 
Pat rząc iak w drzewkactrwiosna się odradza, 
Praca się takim widokiem osładza.
Gdy południowe słońce iuź dopieka, 
Wieyski  móy obiad na mnie w domu czeka, 
Tym roskosznieyszy, i nienasycony,
I  że przez śliczne ręce sporządzony.
Z» mego ogrodu smacznieysze larzytiy,
Niż  twe wspaniałe uczty, i festyny,
Choć mam przyiaoioł dobranych dość mało! 
L ec z  ci mnie przy aźń dochowują stałą,
W  których się ufność tnoia nie zawodzi; 
Bo ich ni miska, ni butelka rodzi.

D A  M  A S  T  U S.
Co za chymeraj chlubić się z swey nędzy,
I  chcieć szczęśliwym zostać bez pieniędzy'  
Teraz  zupełnie iestem przekonany.
Ze masz istojtnię rozum pomieszany, (ot?- 

chodzi.

S C E N A  V .

D E M O K R Y T  Z O F I A .

D E  M  O R  R Y T .

owierzyć lepiey nie mogłem nikomu 
Jak tobie Zosiu,  rząd moiego domu. 
Chwalebne wszystkie w twym rządzie za» 

miary.
Matka czy poszła twa czynić ofiary,
W  Kośęioł Junony?

Z  O'
x< ‘
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Z  O' F  1 A.
Wnet  panie uczyni,

Gdzie ią pośw:ęci kapłan tey bogini. 
Przyszłam cię o to zapytać się panie.
Bym szła wraz z maLką,i.zy iest twe żądanie?

D E  l\l O K R y  T.

Zda się, niech iedna lepiey idzie on*,
Dość Uamazyppa przy niey , i Krytona. 
Będzie tu gości dziś liczba nie mała, 
Których potrzeba żebyś przyymowała;

Z O F I A .

Bydź ći posłuszną i pełnić roskazy,
Jest iedno co żyć przed Niebem bez akazy.

D E M O K k y  T.
Podróż twey  matki pewnie cię ucieszy,  
Gdy ci małżonka z powrotem przyśpieszy.

Z O F I A .
Co to Pan mówi ? ia o tym nie myślę.

D E  M  O K R y  T.
Cóż ci przeszkadza zawrzeć związki ściśle? 
W  poranku dni twych,  k w i tn ące j  mło­

dości. .
Czyż iest przestępstwem póddać się miłości?

Z O F I A .

Żadnego szczęścia w tym związku niewidzę,  
Łącząc  się z takim co go nienawidzę;
Albo też żądać z tkiiwym czuciem płonnie 
Tego,  co nie chce zemną żyć dozgonnie.

D E-
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D E M O  K R Y  T.
Alboż twe serce, zaymuie kochanie?

Z  O  F  1  A.  - 

Wszak nic nie taię, wiedziałbyś więc panie.
D E  M  O K R y  T.

W tym związku aby ko^^tować słodyczy,  
W lem że młodego męża chęć twa ż^czy.

Z O F I A .  '

Owszem przeciwnie usłyszysz odemnie, 
Młody by o nrnie starał się daremnie.'

D E M O  K R U T .  -
Takie twe zdanie mocno mię zadziwia, 
'Czemuż tw ó y  zamiar młodym się sprze* 

ciwia ?
Z O F I A .

Ja chcę, mąż przyszły by mię kochał stale* 
Młody bydź stałym nie iest zdolny wcale; 
Czterdziestoletni  mąż, w mym przekonaniu 

~ ]N ie może nigdy bydź zmiennym w kochaniu.
D E  M O K R y  T.

W takim zdarzeniu myśl twa dość chwalebna* 
i i a  przykład innym byłaby potrzebna.
Bo niemal każdy dzis młodzik zalotny,
W  łudzeniu tyko czyni manewr zwrotny.

Z O F I A .

Dostrzegłam i to w dni mych krótkim biegu* 
Ze prędzey staią w dóyrzałych szeregu 
Kobie ty;  kiedy w tymże samyrn czasie, 
Męszczyzna w kwiecie lat niemal bydź 

‘ zda się,
Więc
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w  iec gdy w dwudziestym rcko są kobiety;  
A mąż w czterdziestym,związek przyzwoi ty .

D E M O K R Y  T-
Jaksż grunt.owność wzmacnia twe wyrazy! 
Cnota w nich san,a, niewinność hez skazy. 
Gdzież znaltść w wieku podobnym dziew­

czynę,
By tak stosowną dać mogła przyczynę? 
Ten dowcip byst ry ,  i wysokie zdanie, 
Pomnaża we mnie szacowne sprzyjanie^
I  ia zaczynam czuć w sobie nadzieię,
Zda się, że miłość i do mnie się smieie*
A chociaż młodość żwawa mię oraiia,
Zda się nadzieia, że podchlebna sprzyia.

Z  O F  1 A z  u p rze  y mości cu
Co mówisz Panie ?

D E  M  O K R y  T.
Zostawmy na potem .

Jak przyiąć gości pomówmy dziś o tem. _
Z O F I A .

Czy nie mogłabym ia też wiedzieć panie, 
Jak liczne będzie przyiacioł zebranie? 
Ażebym w miarę iego zaproszenia 
Mogła uczynić moie rozrządzenia?

ą  A', M  Q K R Y T .
Twoiey potrzebie . /wkrótce się dogodzi,
Lecz Filolaus czegoś tu  nadchodzi.
Zof taw nas niech, się tu rozmówi zemnąj 
Może' ma donieść rzecz iaką taiemną. ( Zo~ 

chodzi )
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S C E  N A VI.
■ i . ■ ' /

F IL O L A U S,  DEMOKRYT. ' ;

D E  M  O K R Y  T.

C c i  niespokoyny Jesteś przyiacielu , . 
Pewnie zamiary masz iakieś na celu?

F I L  O L ń  U S.
Chcę taiemnicy iedney ci udzielić,
LeeZ się z wyznaniem nie mogę ośmielić; 
G d y ż  z tefę° dwoyga trzeba się spodziewać 
Lub szydzić ze maie będziesz; lub się guie 

wać.
D E M O K R Y T .

Powiedźże ,  cohy takiego być miało,
Co by przeciwnie lub śmiesznie się zdało?

F I L O L A U S .
Nayprzód czy będzie zgodno z twoim zda 

nie u,
Ze  serce ir.oie zaięfce kochaniem?

D E M O K R Y T .  -
Jakaż tsm piękność !

F  I  L O L A  U S.
Nadobna i tkliwa , 

W  postsci kształtna, a w wyrazach żywa,  
Jest nay . . .

D E M O K R Y T  przerywaiąc.  ^,
Wiem o tym iż taka osoba,

Co nas uwikła,  i zbytnie podobaj..
W sayst
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' w  szystkie wielbienia niby od nas ktadnie,  
Choć nad to chwalim, zda s i ę  nie dokładnie.

F  I  L O L A  U S.
Toć więc iuż żarty!• ••'na moment przynaranie 
^Wstrzymay s ię„proszę,  bo rto „przykro dla 

mnie,
• D E  M O  K R y  T.

Ja czasem nie ■wiem dla czego się smieię  
Mó w ż e  iuż ,  co s:ę w t w o i m  sercu dzieie?  
Rostropność p e w n i e  ‘wybiore in rządziła,  
Jakże się przecie zo w ie  twoia miła.

■OLuaw mi proszę?
F  I  L O L  A U Ś.

Ach! nie śmiem wymienić ?
D E M O  K R y T.

Znać, że przyiaźni mey nie nni ieaź cenić*i
F  /  L O L A  U-S.

Twa wyzwolenka !
D E  M  O K  i YT

"Oho ! którąż przecie J 
"Z tych  dwóch chcesz cenić nade wszystko 

w ¿wiecie. /
F  1 L O L  A  U S.

-^Młodszą; bo starszą wiem, że kochasz tk l i ­
wie,

D E M  O K R Y T. 
jKtóż uwiadomił o tym cię fałszywie ?

C F I -
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/ F 1 L O L A U S.
Brat  twóy Damastus, on ci w tym prze­

szkadza,
1 ze wszystkiemi w mieście się naradza.

D E M O K R Y T.
I. Iekkowierny iesteś, i uparty;
Jam tylko z Brata megó czynił żarty. 
Ktoren zbyteczną dumą uniesiony,
Kłócił  się ze mną za namową żony:
Ja chcąc  poniżyć dumę tak szkaradną; 
Bzekłem że moia Zofia iest ładną,
C zy  nie naganne i twoie wzdychanie,  
Kochanka z tobą nie iest w równym stanie?

F J L O L A U S.■ - -rv • • ■ v . :n . ,
Dowcip,  i cnoty  głębokie wrażenie, 
Wyższą  ią czyni nad iey urodzenie.
Tyś iey ukształcił ,  i serce,  i duszę,
I że w niey ciebie postrzegam, tak tuszę.

D E  M O  K R Y  T.
Prawda,  że Mizys ma dowcip dość żyw y,  
Serce niewinne,  i rzut  oka tkliwy:
Twarz  iey przyiemna; i tok ciała składny; 
G d y  mnie w niey widzisz; toć muszę być 

ładny.
F 1 L O L A U S.

A znowu żarty, widzę że przedemną 
Ukryć tw ą  czułość chętkę masz taiemną; 
Szczyre zaś twoiey czułości wyznanie, 
Prawe uczyni i moie kochanie.
Bo ¿"dy w tw y ch  czynach nie ma nigdy 

błędu,
To i mym czuciom nadasa cechę względu.

D E~
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D K m O K R y  T.
T ~ % ,,
Mylisz się, byś mógł siebie błędem innym 
Wy mówić, i w tym stawać się niewinnym. 
Jak ludzie, i ia równie wszystko czynię: 
Mogę pobłądzić,  i podlegać winie.

F  I  L O L A U S.
Błędy twe nawet są d h  mnie przykładem, 
W każdym zdarzeniu chcę iść twoim śladem:

D E  NI O K R }' T.
Gdy mni“ przed sobą chcesz mieć w pierw­

szym rzędzie, ,
Oraz bym kochał, niechże i tak będzie,

F  l  L O L A U S.
Znać że w przyiaź ii mey nie masz ufności 
G d y  niechcesz serca powierzyć skrytości.

D E  R IO  Ii R Y  T.
.Wierz że, iak iestem pi zy iaciel prawdziwy, 
Zem nigdy nie był kii Zofii tkl iwy,  
Nieżnam się wcale  z tym czułym zapałem; 
A d go w życiu kiedy doświadczałem:
M >iey młodości przeszedł c o j . me zwrotny,  
Juz nie przystoi bym dziś był  zaiótny.

F  I  L O L A U S.
I owszem iesteś w samey wieku porze^
Nie wiem -dla czego chcesz t rwać w tym 
T, * uporze,
Bo wszyscy tw ierdzą  że kochasz Zofią; 
y f  tey myśli ona nie chce być n i z y i ą  
jeśli więc w tym są iey mylne nadzieie,
To pióżuo tylko wzdycha,  i więduieie.

Ci P E-
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D E  M O  K R Y T .
Twe doniesienie w tym czyż iest prawdzi­

we?
Fewnież Zofii serce ma być tkliwe?

■ F I L O L A U S .
Wszyscy to  za rzecz prawie pewną maią, 
I  Zofia wie o tym, co gadaią,
Z t ą d  to Damastus za takie kochanie,
Chce dowieść tobie zmysłów pomieszanie. 
X.ud lekkowierny,  na to  doniesienie, 
Hipokratowi  dat mocne zlecenie,
By o twym zdrowiu miał staranie pilnej 
I  aby zdanie dał w tym nie omylne*-

D E  M  O K R  y  T.
Już ostrzeżono mnie o tym' taiernnie,
I  on się będzie w tym t rudzi ł  daremnie. 
Jest  to przyjaciel  rnóy dawny i stały; 
"Wiek swóy przepędził  na miłostkach cały.

F I L  O L A U S.
Z  nim ieszcze razem, ma też tu  być  pono 
Światłych i zacnych filozofów grono: 
Którzy uważać będą z twey rozmowy; 
Czyl i zupełnie masz rozsądek zdrowy.  ,

D E  M O K R  T T .
Czekam ich za tym czczym ludu ukazem; 
Abym się też ia naśmiał zniemi razem, 
Spiesz się do Mizys palić iey ofiary: 
Twoie zaś tkliwe spełnią się zamiary,
Ja że miłośney wcale nie znam sztuki; 
Spieszę gdzie na mnie cżekaią nauki.

( wychodzą. |
AKT
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A K T II.

S C E N  A  I,

DEMO KR YT a potym K R Y T O N  zbliża­
jący się do niego. .

D E : M  O K  R Y  T.

ą j j i k  to miłostki, kleją się taiemnie;
1; Filołaus czynił : to taiemnie,
( Obeyr zaw szy  się, i po s trzeg łszy  Kry tona , 

m ó w i ) *
^¡kąd to się Kryton w tym t u  mieyscu bawi, 
Mniemałem.że iuż w mieście dawno, bawi.

K R y T O K
Miałem to  Panie dopełnić z mcy strony; 
Lecz że człek często bywa roztargniony,  
Przyszło  mi na myśl będącemu w drodze. 
Iż przez niedbalstwo zawiniłem, srodze, 
Już kilka godzin, list k tóry mi dano;
Oddać natychmiast Panu rozkazano:
Ten ia przyniósłszy do moiego domu. 
Schowałem skrycie nie mówiąc nikomu; . 
Z tąd  może dałem do gniewu przyczynę, 
Oddaięć,\prosząc, daruy Panie winę.

D E M O K R y  T.
By Kryton nad to p ić  często nie lubił,
To by też  listów mych nigdy nie gubił.

{Kryton wychodzi)
S C E-
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S C E N A  II.

DEM OK RYT sam czyta list w tych  wy*
razach: ' ‘ J

F iloxen  Dynipm ytowi zdrow iał
,, My cd dni lulka będąc na wsi sami,
,, Z  sześcią miłemi mnie S m  torami;
,,  Chcąc bez przeszkody tam' c z y t a ć '  p r y ­

watnie '  ̂ J
, ,  Pf łne dowcipu dzieło twe ostatnie.
, ,  Ażeśrny w ten zas w Senacie riie byli, 

amastus z żoną ciebie oskatżytj.
,, Ze masz zmieszany rozum ostatecznie:
,, Ze się z_ Zof  ą chcesz żenić koniecznie, 
,, Zona l)am.asta ma oyća w Senacie 
„  Ztąd też naybnrdziey następnie na cie,

Ja powróciwszy dzisiay na świtaniu;
, ,  Z  istjłem wszystkich w wielkim pomiesza­

niu, 1 ' i
, ,  Wstrzymay tym czasem twe ku n iey  

westchnienia.
, ,  Aż ia ukoię ludu rozjątrzenia,
, ,  Skoro pomyślnie wszystko uskutecznię,  
, ,  Pośpieszę waet  cię uściskam serdecznie. 
"  ‘ A ( podpisano) F,iloxen.

B e m o h y t  zas tanow iw szy  się n i  co, potyrn,
•' ‘ mówi.

Móy Boże! iakięż to ich zaślepienip !
I  krzywda dla mnie przez to oczernienie? 
Móy brat,  lud wszystekM Senat w Abderze, 
Twierdzą  że wchodzę z Zofią w przymierze.  
I  gdy to u mnie rzeczą wcale nową:
Oni iuż karę wkładaią surową,
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Jak to społeczność choć czasem i rządna;
W pewnych zdarzeniach bywa nie rozsądna, 
Trzeba tu pono w siebie weyrzeć  pilnie.
I każde czucie roztrząsnąć nie riiylnie;
Jam mniemał, że me dla niey uwielbienia,
Nie miały nawet i miłości cienia,
Aż owa dobroć i iey umysł stały; 
postać nadobna i inne pochwały,
C’om ia być mniemał przyjaźnią życzl iwą N 
Jest to co mówią miłością prawdziwą. 
Poznaię teraz,  że czulę kochanie,
Ale z nią tkliwe, to postępowanie 
Naymnieyszey krzywdy nie czyni  nikomu; 
Wolno każdemu rządzić iak chcieć w domu: 
Kochać osobę tak piękną i miłą,
Nie widzę coby w tym tu  złego było,
Gdy to Zofia przyjmie, ieszcze mile.
Jakże pomyślne będą dla,mnie. chwile ! 
Póydę tym czasem wynaydywać środki 
Jak z niey wyciągnąć ten sekret  tak słodki.

( w ych o d z i)

S C E N Ą  i i i ,

MIZYS, F I L O L A U S .

M i  z  y  s.
A cóż? wyjawił  on swą taiemnicę ?
I czy zyskałeś o mnie obietnicę?

’ _ . F I L O L A U S .

Demokryt choć się zda być człek otwar ty;  
Lecz w wyjawieniu akrytości upa r ty ,  
Próżne me by ły  w tym usiłowania:
Żartami zbywał wszystkie zapytania.

M l -
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m  i  z  y  ¿v
Mpcno mnie gniewa^ to iego milczenie;;

F I  L O L A: U S;
Alem; u z y s k a ł  prz.ytym ząpewnienie,^
Iż przez, nie bawne Zofji z a męśp i e 
I  nasze- razem dopełni się szczęście*.

M I  Zry S,.
Zofią zs mąż? ach nie wierz tey wieści

F I  L O L  A  U. S: \
Rzecz tę Demokryt w rzędzie prawdy mie°-

iC,i M-JZYS,
N ik t  tu, nie by wa, on zawsze samotny!1 
K tóżby  ią brać mial?; to fałsz iest istotny; 
O deydź  bo widzę że nadchodzi siostra, 
Będzie t u  z nami sprzeczka nader ostra.

{F ilo ląus  w ychodzi  ).,

S . C E . N A  IV.

Z O F I A ,  M I Z Y S v

m  i  z  y  s..
Mam ci powiędzięć siostro,r,2,ecz przyiemna». 
Tylko cię proszę ńię kryy nic przedemną»

Z O F I A.,
To  coś nowego

M I Z Y S:
Wiem to nie omylnie 

Ze *ię ztym kryiesz, lecz że kochasz silnie,
Ja
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Ja kocham, lecz się z tym nie taię wcale; 
N,ie trzeoa chodzić za szczęściem niedbale;

Z O F I A .
Kjtćż ci to mówił żem wpadła w kochanie?

m  i  z  y  s.
Czegóż się płonisz? wiedz że w naszym stanie 
Natura sama t:e urządza skutki,
By. kochać gdy czas wiosny życia krótki.

Z  O F /  A.
Jak zważam, to ty zaczynasz dziwaczyć.  
Kochać kpniecznie, co, się to ma znaczyć?

M: i  z  y  s.
Jest to natury tak iakby ustswą,
A płci zaś naszey musem i zabawą;
By się podobać; takowe to  prawo 
Natura dała z powszechną ustawą.
My,  źe bez wsparcia i bez urodzenia,
N,am,trzeba kochać chodźby bez natchnienia.

Z O F I A .
Przes trach mię bierze,  słysząc te  wyrazy: 
Cóś widzę serce tw e iest pełne skazy? 
Wstydl iwość  naszym być powinna wzorem. 
A cnota rządzić ma. naszym wyborem,  
Czyż być inaczey nie można b z  ?ęśliwą; 
Tylko stawszy się dla potrzeby tkliwą?
I  z ką'd ta w tobie wie ść płonna powstata? 
Iżbym ia tkl iwie kogoś, kochać miała?

I\1 1 z  y  S.
Me uszy, oraz moie oczy własne,
Są to świadectwa i pewne,  i iasne.

.  z  O-
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Z  O F I  A.
Dla kogoż to się me czucia zatlily?-

j\i i  z  y  s.
Mnie Filolaus, D ?mokryt ci miłv;
Cóż to iest złeg ;? ile w naszym stanie, 
Mieę tak przys toyne i zacne kochanie?

Z O F I A .
Gniewasz mnie taką przy mówką daremną.

jm i  z  y  S.
Ja zsś żal czuię, że taisz przedemną, 
Wiem *e Demokryt zaymuie twe myśli,
I  on podobny pewnie układ ‘kryśli

Z  O F  I  A.
Ach iakież siostro w tym twe, omylenie !

jm i  z  y  s }.
A  cóż to  znaczy głębokie westchnienie ?> 
To tylko zbytnia delikatność wasza, 
Tw orzy marzenia i serce zis rasza !

Z O F I A .  }

Na cóż się wnioskiem uwodzisz zwodni« 
czym ;

Kiedy  ia niewiem i sama o niczym ?
jm i  z  y  s .

Cz y ż  on ci swoie nie odkrył  ^zamiary ?
Z O F I A .

Wcale nic.
M l  Z  y  S.

Temu dać nie mogę wiary.
Z O -
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Z  O F  I  A.
lak cnota zwykła być nie skazitelną,
Tak ci w tym prawdę powiadam rzetelną

m  i  z  y  s.
To w tym przynaymniey niechciey być u- 

kryta;
Ze iakąś skłonność masz do Demokryta.

Z O F I A .

Czulę dla niego wdzięczność bez wątpienia,  
Za daną woln ść, i inne świadczenia.

M i  z  y  s .
Zaliż nie tęsknisz, gdy on iest w Abderze ?
I na to proszę odpowiedź mi szczerze.

Z O F I A .

Ze tęsknię; iest to nie tayno nikomu,
Bo go chcę widzieć iak nayprędzey w domu.

m  i  z  y  S*
A podczas iego ustawney bytności  
Zahż ni tczuiesz ta iminey radości?

Z O F I A .

Prawda, że przy nim dzień zda się godziną 
Dobroć to iego temu 4iest przyczyną,

m  i  z  y  S.
G d y  sen widoki różne zmysłom stawi, 
Czyż obraz iego w ten czas cię nie bawi?

Z  O F I A.
Bywało często i nie raz się wstydzę 
Gdy czasem we śnie Demokryta widzę, 
Razu iednego z pos tacią przyiemna,

Zda-
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Zdawał  się mówić o małżeństwie zemną;
Coś odpowiedzieć  chciałam, tyś zbudziła:
I  za tom, na cię gniewną nieco była.

m i  z  y  S.
Masz tedy  wiedzieć Filozofko miła,
Ze iego postać tw e sece zraniła,
Lu b  twóy choć bystry dowcip nic nie widzi,  , 
Albo przedemną z. tym się odkryć wstydzi.

Z O F I A. ,
Puszczać się oślep za tkliwą podnietą,
Kią,  iest  zda, mi się w płci naszey zaletą,

M  l  Z  Y  S ,

Z  przykładów innych trzeba ci brać miarę; ; 
Miłość iść winna, roskoazy w ofiarę; 
Utwierdzay zapał skryty przez zabiegi, 
Czucia z westchnieniem posyłay na szpiegu 
Trzeba fortelów, obrotów i raęztwa,
By z tak miłego cieszyć się zwycięztwa.
O a  się ustawnie do ciebie przymila, ,
I  na to cały swóy d o w c i p  wysila,
Te tkliwe iego dla ciebie starania,
Nie  są ( wiem pewnie ) nie są bez kochania; ? 
Czyń tak, bo przegrasz z t ą s w o i ą  skromno-

SCl^i
Wszak to b y ć  twjerdzą wszystko n iew in­

nością? -

Z O F I A.
Lu b  przestań o tym mówić zemną w cale, 
Albo natych*miast precz się ztąd oddalę.

m  i  z  y
Tak
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Tak milcząc, młody wiek przeydzie  na ni­
czym

Cóż ztąd,  łudzić się pozorem zwodniczym?  

Z O F I A .
Próżno mi grozisz, gdy mało dbam o to ,  
Miło do zgonu żyć z niewinną cnotą.

m i  z  y  s.
Toć więc na koniec miey baczność przynam- 

nie,
Na matkę własną, a przytym też  '''na''mnie.

- Z O F 1 A.
* Cóż ia takiego będę tau pow iadać ,

Jakież niain prawo obowiązki wkładać?
m i z  y  s.

i Czułość ci 'swego w tym udzieli daru,
Do pomyślnego że doydziesz zamiaru; 

f Odtąd niech będą tkliwsze tw e  spóyrzenia, 
i Niechay się częste wykradną westchnienia.

/ Z O F I A.
Ta miłość t rwała co szacunek rodzi,

- Iść przez fortele nie wiem czy  się godzi?
m  i  z  y s.

: Mówią że się tak kieruią na ¿wiecie  
Ciebie ten przykład nie porusza przecie;  
Dosyć tych  troskow i p łonney boiaźni, 

f Ośmiel się, niech iuż nic serca nie drażni. 
Day poznać czułość V  pierwszym mu zda 

rżeniu;
Nibyto  w tkiiwey wdzięczności imieniu: 

4‘Otoż postrzegam siostro Demokryta,
Schron-

http://rcin.org.pl



Zchrońtny się by rzecz nie była odkryta'.
( tu  kryią się obydwie w ty ł  Theatru. )

S C E N A  V.

( DEMOKRYr sam idący ku brzegowi The­
atru, a Zofia i iVhzys z za kuhssy pokaz u ią  

się w ty le  Theatru i słuchaią.)
D E M O K R Y  T.

Zdawało mi się że tu  iest Zofia; ,
.Lecz pewnie była inna postać i.zyia!
Z nią tu pomówić było me żądanie,
Czy na małżonka takiego przystanie, 
Jakiego w- moim kryśiiłbym umyśle,
I  czy takiego zechce kochać ścisłe.
Może da poznać swe czucia taiemne,
I me nadzieie czy nie, są daremne?
( tYIizys popychaiąc Zofią na Theatr mówi.\ 
Idź mu odpowiedz,  dosyć tey  słabości.
Ani kryy przed nim w ięcey  sw ey miłości.

S C E N A  VI.

D E M O K RY T ,  Z O F IA -
(DEMOKRyT postrzeg łszy  Zofią mówi na 

stronie i)
O toź  i ona, nie mogłem się zmylić,
Trzeba udawać i z czuciem się sil ić ,
'  D O Z o fii.
Zbliż się tu Zosiu powiem ci nowinę; 
Z u iey  do radości mieć będziesz przyczynę:  
Małżonek ci się dość pomyślny darzy,

'T e n  wkrótce z tobą ściśle się zkoiarzy,
¡Człelc
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Człek iest poczciwy, prz/śtoyria osoba,
W iem iż to tobie mocno się podoba.

Z  O F  1 A.
Uwolń mię proszę od tych związków Panie/ 
Krew we mnie stygnie ńa to zapytsnie; 
Ktokolwiek-on ie.st odmawiam mu wcześnie: 
Niech^ę g o ' widzirtć na iawie, ni we śnie.

D E M O  K K y  T.
D o tego  nie chcę  przymuszać cię w cale, 
G d y  w tym uporze ch c e sz  zos tawać trwale ,  
Ani się na to on uskarżać będzie;
Choć go w wysokim zawsze chowam wzglę* 

dzie.
Z O F I A ,

Póki mię twoia zaszczyca opieka
Inny mię zwierzchnik mieć na próżno czeka.

D E M O K R y  T.
Zgods: lecz uwsż znowu moie dzicie!
Czyż tak dni t rawić będziesz całe życie. 
Wiem iż się zemną zgodzisz w tym istotniej 
Iż weysć potrzeba• w związki dożywotnie.

Z O F I A .
Los moy dzisieyszy umieiąc dość cenić,  
Nie mam potrzeby aby go odmienić.

DEMOKRYT.
Nie dość iest na tym że ci tak żyć miło. 
Niebo cię mnóstwem wdzięków gdy d»-

rzy {°.
Miało w zamiarze taki c e l  prawdziwy ,
By w związku z tobą  by 1 d ro g ! ‘/ęśliwy;

ZO~
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. '■  1
Z  O F  l  A.

W  ozym że się tobie naraziłem Panie!
Ze rauie oddalić ztąd czynisz staranie;

D E  M  O K R y  T.
Owszem zupełnie iestem kontent z ciebiie,, 
Lec z  dogadzaiąc twey włashey potrzebie,, 
To za naymiisży znam być obowiązek;
B y  uszczęśliwić cię przez ścisły związek-, 
Daiąc małżonka, chciałbym w tym sposobie 
Razem w dniu jednym uszczęśliwić obie.

Z O F I A .
Starszeństwo moie dła niey "nie zawadza. 
Wiech mię uprzedza i los swóy osładza.

D  E  M  O K R y  T.
Małżonek dla cię przezemnie życzony,
Jest  on powszechnie od wszystkich wielbio­

ny,w  mieście ma pierwszy stopień do honorU; 
I . u obcego poważany dworu'

Z  O F  I  A.
Zrzekam się dworow, i miasta móy Panie* 
Pozwol,  niech wiek móy przepędzam w t_ym 

stanie.
D  E  M  O K R y  T.

Jakiż tu  widzisz obiekt dla się mi|v? 
iCoby tw óy  un?ysł i serce bawiły?

Z O F I A .
Natura  wszędy ma swoie powaby.
Jey tylko wdzięków nie widzi wżrók słaby 
Wszystko tu cieszy me \serce zdumiało,

' C o dzień oglądam me rodzeństwo całe.
?Mam
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Mam ciebie świadkiem mych usług gbrli-
> » wypb},.4 ... c.-* ...? -  •

Słucham tw ych rczmow, i światłych i tkli­
w y c h . .  . V . ; ■ e i * y .. ... r ,.v ....

Z  których słuchania ( iak sanja pyzo-Lę) 
Codziennie prawie światleyszą arę^taię',

DE M O A X y  T.̂
W yznay co. czui^sz Zosiu poufale,
Ja to aa dobrą stronę biorę wcale.

Z O F I A ..♦ ... i,_ T, . . -f ► , \ .
I na cóżbym się kryć przed tobą miała?, 
Gdym cię za oyc? sw ego  b y ć  uznała;
Na każde ,twpie łaskawe w eyrzep ie ,
Serce me czuie lak.iei .rozrzewnienie,
A to uczucie (tak iak mi się mgr.zyJ 
Podobne 'temu,.co. przyjaźń koiarzy,
N ie  ,l»8We.t okry*lić dokładnie „
Jakie wzruszenie sercem moim władnie: x 
I  c z y  wdzięcznością wypłacam się godnie', 
Z e  dni me trawię p rzy  tobie swobodnie.

d e m o k r yr>
 » *■ M„ . i - ... r. ...

Jak zwykł,.fi\ozof .być jcawsze ponury,
Zda aię, ;nie ieatem ia takiey natury, 
C zęsto  się u mnie .wyppgodzi .czo ło ,  . t 
A  przy tym  ^powiem czasem coś wesoło .

Z O F I A.
■' w- ■ " ' ’ ' ̂  V 0 • *“* ’ »• * * * ' '■+"*

G d y  cię  wesołym  w idzieć  mi się zdarzy, 
W ten  czas najmilsza przyjemność w tw ey  

twarzy.

D E MO K R Y T .
P rzeto  tw e  Zos u iest takowe zdanie:
Z e czysta miłość lepsza nad kochani^.'^

D *ZV-
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, Z O F I A .
C hcę dowieść Panie! i ty wierzysz tomu 
Z e  c z y s t a  miłość wzbroniona mądremu, ¿1'. 
L e c z  i B ogow ie, gdy na ziemi żyli .  
M iłością c zy s tą  ( mówią ) nie gardzili.

4 D E  M  O K  R y  T.
;v .»;•. Lj; L C1* V4k f .
N ie  tw ierdzę  tego  moia ZosiiYmiła,
By czysta  miłość zbrodnią iaką była,
Jesteś w tym mieyscu, i  w takowym w zglę­

dzie,
G dzie  rozum czuciem  twym  gd y  władać 

będzie,
Możesz pomyślny mieć skutek w ofierze 
I  ia ci' pomoc przyrzekam w tey mierze.

Z  Ó F  I  A.
N ie  mam nadziei by  “się zdarzył Panie 
Szacowny dla mnie małżonek w tym stanie.

D E M O K R Y T .
Czem uż nie? piękność tw y c h  oczu i duszy; 
N ayszacow nieyazych ku tobie poruszy ,  
K ied y  małżonkiem odemnie podanym 
W zgardziłaś pierwszym; choć ci nie b y ł  

znanym.
Drugi iest  tk liw iey dotknięty wdziękami 
1 ieśli moia ufność mię nie mami,
T o  i t y  równie będziesz mi wzaiemną  
Jest on w mym guście , i w krewieństwie  

ze mną,
A  kiedy swoią czułość on ogłosi,  /   ̂  ̂
W  ten czas nie trzeba b y ć  przeciwną Zosi.

( odchodzi )
S C £ -
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S C E N A  VII,

Z O F I A  sama.

0  Niebo! iakie te podchlebne słowa? 
Jakie przyiemna, i tkliwa rozmowa*
Cięż i a mam przez to wnosić? i co myśiić? 
jakiegoż to on chciał małżonka kryśtić?

' Cóż to się znaczy? brać na dobrą stronę? 
.Ach! te wyrazy, są nie docieczone j 
Rrzefeł; se w mey duszy dziś post rzegł  za­

pały* ,
JPrawda, bo dziaiay nieco się wydały.
1 on mi tego nie nagania wcale,
Mogęż być  p ew ną  że mię kocha stale? 
Lecz się nadzielą Uwodzę daremną,
Któżby mu bronił to odkryć przedemną? 
Potrzeba iednak pełnić iego ’wolą;
Niechay urządza iak chce moią dolą.
Każe mi wzmacniać me uczucia tkliwe; 
Może też skutki nastąpią szczęśliwe,
M °że go tk liw ym  czułość moia sprawi,  
Może i swoią nawzaiem obiawi.

S C E N A  VIII.

Z O F I A ,  MIZYS.

M  2 Z  Y  S  {z uśmiechem)
Postać twa coś mi pomyślnego wróży,

* Demokryt czuciów sw ych  nie tai diużey.
Z O F I A .

Owszem twe wnioski siostro są omylne, 
On w tym milczenie zachowuie silne.

D a  M  / -
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m  i  z  y s.
W iem , że zrobiłaś tkliwym filozofa,

ZOFI A.
W ierzayże Siostro! iż on mnie nie kocha! 
Ty itinse nadzieią chcesz uwieść daremną, 
Gdyby mnie kochał, nie kryłby przedemną. 
jLuoby go serce moie zrozumiało,
O a  obojętność zachowuie stałą,
T o  zaś naysrożey dusżę mą rozdziera;
Z e  jeszcze dla mnie małżonka wybiera.

M I Z y  S.
Powinnaś siostro mieć za wielkie szczęśc ie ,  
Z e  ci Oemokryt przedstawia zamęscie,
Bo być nie możesz wcaTe iego żoną, 
W e y s ć  z to b ą  w związek iest mu zabronione.

Z O F I A.
Zaczynasz siostro źnow u coś dziwaczyć,  
W chodzić  z nim w Związek? cóż się to  ma 

znaczyć?
m  i  z  y s.

O to  że temu przyznano szaleństwo:
Za to ,  że z tobą chciał wchodzić w  małżeń­

s tw o .  ̂ . .
IJie wiesz w iak smutnym Demokryt iest

stanie; ,
O a  za ten związek  miał pdyść na wygnanie, 
Ogrodnik słyszał dziś od FiloScena,
C ó  tam za burza W mieście! co ża scena!

Ź O F i  A.
Jakże okrutne na mnie przeznaczenie!
G dy ‘dziś dopiero mam to doniesienie.

Z*
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Z e on mnie locha! i w iernie , i stale»
Ani i u i  mogę w ątpić  o tym wcale.
Z tąd  to westchnienia skryte pochodziły!  
Ach! iakże teraz on w mych oczach miłyi 
Momencie luby! i nader okrutny!
Cieszysz mię, i wnet p iszesz wyrok smut- 

ny ! , . .
m  i  z  y  S.

TJsłuehay siostro uwag moich ważnych! 
Trzeba iść śladem tych  panien odważnych. 
C o bsiziey  niemi zysk ruż skłonność włada, 
Ile na stan nasz tę  potrztbę wkłada,
D  emn kryt d wóch ci daie do wyboru, 
W ybierz iednego- nie czyń  w ty ni oporu, 
Bo naoatatek, potrzeba przymusza,

Z O F I A .
lak to potrzeba? to mnie mocno wzrusza.

m i  z  y  s.
T en co  ku tobie tkliwe czuie żądze,
M usi mieć zapas, przy tvm  i pieniądze,  
W ię c  z takowego tw ojego  zamęśeia. 
Ochronisz matkę i mnie od nieszczęścia. 
Bo któż w ie , co się potym  z nami stanie,  
Kiedy Demokryt póydzie  na wygnanie?

Z O F 1 A.
K i« wierzę, by  to  być miało w istocie ,
By chciano krzyw dę c z y n ić  samey cn o c ie ,  
A to za same skryte  ty lko  myśli,
Takich wyroków nikt n igd y  nie kryśli; 
Musiał F iloxen na żart to  uczynić .
Bo myślą człowiek nie może zawinić* 
G d y b y  zaś miało paść nań to n ieszczęście ,  
Inny mam zamiar: nie podle zamęście.

M  / -
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\ m i  z  y s.
Mnie zda się>\iż to naylepszym zamiarem 
Przy iąć  małżonka, nie gardząc tym darem,

Z  O .I. F  A.
Twa boiazd zda się być zawczesną t roćhs,  
Masz to być  zbrodnią! że Demokryt kocha?

m  i  z  y  s.
Prawda • . . lecz u nich są takie domysły, 
Ze miłość iemu pomieszała zmysły,
Z  ąd to chcą przysłać medyk-» d ’a próby, 
C zy  nie uleczy z tey iego choroby?
Z  nim maią przybyć trzey Filozofowie,
B y  ( c z y  iest zdrowym ) dostrzegli w roz­

mowie.
D  amastus z żoną sądu o to  proszą,
Ze stracił rozum, powszechnie tak głpszą.

Z O F I A .
N a mieniał mnie to Demokryt  w rozmowie, 
Z e  maią pr zybyć tu  Filozofowie,
Ale nie z inney iakowey p rzyczyny,
Tylko iak goście kniemu, w odwiedziny.

M  2 Z  y  S ( patrzaiąc za kulisę)
Otoż podobno,  przybyła ta świ ta!

Z  O F  I  A.
Uwiadom siostro prędzey Demokryta,  
la mam zlecenie,  bym t u  ich pryieła.

(Na s tro n ić )
Toć pono dla mnie nadzieia zniknęła!

( Mixys ivy chodzi )
S  C E -
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S C E N A  IX.
>J Śt T

. a rystyp , Ą yogenes; s th a to n ,  
Z O F I A .  

A R y  S T y  P do Z  O F l  /.
Naszó’ wątpliwe chciey obiaśnić zdanie* 
Czy Demokryta tu  iest pomieszkanie?

Z O F I A .
Tp mieszka Panie, i zaraz pośpieszy»

S T R A T O N.
To zapewnienie twe mocno nas cieszy»

a  r  y  s  T y  p.
Czyli  nie iesteś t ą  Zofią składną 
Co mówią,  że iest  dowcipną i ładną?

Z O F I A .
Prawda; Zofii  szczycę  się imieniem,
Beszta być może mylnym doniesieniem.

S T R A T O N.
Więcey postrzegam wdzięków niż słyszałem* 
Na tu ia  hoynym więczy qię udziałem.

Z O F I A ,  i
Czasem w ty m  mylny pbzor nas ułudzi.  
Żaden bez przy war nie rodził  się z ludzi»

Z O F I A  (riqnj,enicic się)
Póydę doniosę że goście przybyli;  
Nifcchcieycie tęsknić Panowie w t ey chwili.

(  odchodzi )
' D * z
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D y  O G E  N  E  S AX - •*, * > ■ 4* '
Tak iak Demokryt utraciłbym zmyały, 
Gdybym tak iak on miał znią związek ścisły

S C  E  N  A  X.
-W, .ii . , . .  ■- * k vW «r^

D E M O K R Y T ,  ( i t rzey Filozofowie)

D E M O  K R Y T.
Mocnotn wam wdzięczen przyiacicle mili! 
Zśśoie mnie' w moiey chatce*odwiedzili; 
Za  waszą grzeczność,  i za wasze t ru d y  
Przy imę  ich w domu moim 'bez obłudy. 
Z e  sfa'ś rozumni unikać powinni?
Co  dła pozoru zWykli czynić gminni,
Br  się uprzejmie  oświadczać na wzaiem, 
Gardzić  należy Więc’ takim "zwyczaiem. 
Cieszę się* z waszey bytności;  »sżatem 
D osyćby było przestać, tylko na tern:

D y  O G E  N E  S  do S  T R A  T .O N  A.‘Jf -2 ■»  ̂ * *■ ' V ** ^
Choć pnpędliwie mćwi, lecz ton miły,  
W apory  tylko niecó zmysł,  przyćmiły.

S I R A T O N  do D Y O G E K E S A .
T ego zbłąkania iego ( iak mi zda s ię)
K i ę  uważałbyś może w innym czasie. '

D y  a a  e  n e  s  do d e  m o  a  r y t  ą.
A  cóż? poznaiesz nas, zacny kolego!

' d  e  M  O K  r  y  r .
Ta t 6 z  nie! zaraz okryśl^ każdego:  j 
P o  ty ch  gafgśnacłr Dyogenes  zwany,
Toż zaoWu b tm o a  przyiaciel kochany, 

Sto*
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Stoik poważny,  a k tóry  powiada,
I  że naywyższe riauki posiada,
My Pyrronrści  z Aryscypem prości; 
Chlubnisiny z óaWney naszey Znajomości.

T R A T  O N  do D y Ó  G E  N E  SA.
On zdrowy rozu n ma i czyste zdanie?

D y O  G E N E  ś  do S T R A T  O N  A.
Lecz widać lakieś w gestach nagabanie?.

A R Y  S TYP^do D y O G E N E S A .
Ja w mm zmieszan » żadnego nie widzę,'
A w tym uporu twoiego się wstydzę,

d e  M O  k  r  y . T *  ^
.; ^  V,/.M . . ... ... i*

Wy coście teraz Jsłyszeli w Abderze,
Wiera że przedemną odpowiecie szczerze.

D y  O G E Ń E S.
Może tę powieść nie mile przyjmiecie?

D E M  O K R y  T.
7jd kocham prawdę, wszak to dobrze wireeie, 
B^z niey niechciałbym mieć.z wami przyiaź/ii, 
To  co iest prawdą nic mię nie rozdrażni.  *

D Y  O G E  N  E S .  '
« • -.ia

Powiem więc na te  uręczenie dane,
G łoszą iże masz zmysły pomieszane.

D  E M O K R Y T .
W i ę c  was ciekawość do mnie sprowadził«?. 
To mnieysza; bytność jednak wasza miła,
To zaś wyznanie w szczerości dopełnię; 
łż e  nie iestem rozumny zupdoie. 9

D Y -
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D y  O G E N E 's.
Atoż? czy mam mieć za istną nowinę?
Z e  myślisz młodą zaazlubić dziewczynę?^,

B E M  O K. R y  T.
Na tę  rzecz nową, co tu iest wniesiona 
Chcę odpowiedzieć sposobem Pyrrona, ,£* 
Jeszczem nie wzierał ściśle w me pragnienie. 
Przeto nie mówię że tak- ni też  że nie,

D y  O G E N E S.
Przed  nami taić miałbyś chęć daremną, 
Chyba przyczynę,masz  iakąś tajemną..

D E M  O K R  y  T.

W  tey  mierze zdanie tw e przypomnieć 
mogę,

Wiesz,  gdy nat rę tmk zastąpił ci drogę; 
Długo s ię  przykrząc proźbą swą niezbyto, 
JByś wyznał,  co masz pod płaszczem ukryto ,  
Pchnąwszy od siebie,rzekłeś mu ze wstrętemj 
Gdy to ukryto chcę mieć przed natrętem, 
Więc t w ą  ciekawość wysilasz daremnie, 
G d y  się nic o tym nie dowiesz odemnie.

a  r  y  S  T  y  P.

Ci, co o skrytych wieściach się badaią, ' 
Zawsze podobny skutek w zysku maią.

D y O G  E  N E  S  do D E M O K R y r  A.

W  te y  mierze dosyć słuszne iest twe zda­
nie,

Lecz pozwol inne czynić zapytanie.
D E -

-ihttp://rcin.org.pl



D E M O K R y  T,
Chętnie; lecz wprzód ranie niech który

z was po w i ,
Czy  kochać lub nie, należy człekowi?

D y  O G E N E S.
To; co tu waiosłeś natn, względem kochania, 

'Rzecz nader trudna iest do rozwiązania: 
Gdy Lais zemuo postępuje hardzie,
W ten czas ia miłość mam w ostatniey 

wzgardzie,
Lecz,  gdy się ona znow do ranie przymili ,  
Naysłodsza miłość być  zda się w tey  chwili!

D E M  O K R Y T.
Cóż znow poważny Straton na to powie?

£ T R A T O N.
i^rzez miłość, rozum często ćmi się w gło- 

w ie.
Człek bez rozumu, wnet  się głupim staie, 
Mym zdaniem; miłość, że g ł u p s t w e m . . ,  

wyznaie.
Miłosnych zawsze słowa czcze,  i ciemne; 
Lecz  fco przynaymoiey głupstwo iest  p r z y ­

jemne. ' ' /  #
D E M O K R y  T.

T y  Arystyppie! wyznay w rzetelności,  
Jakie też zdanie twoie o miłości?

A R y  S T Y P. ’
Mym zdaniem, miłość iest zabawką miło, 
N ic  w iey nie widzę coby rozum ćmiło,
N  miętność tylko, istnym głupstwem u mnie, 
Kto  bez niey kocha; ten kocha rozumnie.

D E:
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D E M O K  R y  T.
Dyogen mówi, że pełna goryczy:
To ziiow powaby w swey miłości liczy,
Zaś podług zdania ostrego Stratona,
T o  istnym głupstwem i.azywa się ona.
Z e iest r os koszą tak Arystyp  kończy; 
Kiedy «ię do mey nam ętność nie łączy:
J. kież to  ? tych  t rzech mam utrzymać zda- 

ni* ?.,
I  iałtą cechę włożyć na kochanie !
L u b  sądzić o tym wszysc* u dn uyślnie, 
L u b  mńie pbzwoloie kochać, gdy pomyślnie.

‘ " a r y s r y p  do d y o g e  n e  s  a .
ją v. ‘ ł • • - \ K -■

Prawdą być zda się iego wniosek soisły.
b y o C r E N E  s  do a  r y  s  r y p  a .

A b y  miał t y l k o  zdrowe w cale zmysły.
S T R ‘1 O N do obydwóch

Porzućmy miłość, i te wszystkie żar ty  
Bozumnycb taki rozhowor nie warty,  
Zeby doświadczyć czy ma rozum zdrowy ,  
Trzeba tu  użyć poważney rozmowy.'

d ko d  e  m  o  k  r  y  t  a .
G d y  Filozofem; ( iak my ) być  się mienisz! 
Jak o mey sądzisz; i iak też  ią cenisz? 
Lub, w iakiey części  tey wyborney sztuki,  
Doskonalisz się i czerpasz nauki.?

D E I\1 O K R y  T.
T o przed ięwzięcie mógłżebyś pochwalić! 
Bym rzt kł; iże się w czym chcę doskonalić! 
Kto  bez rozsądku; ten tylko rozumie,
Ze wszystko poioł, i że wszystko umie.

Cza.
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Czasem to bywa, iże dla igraszki;
Z  zapaleń różnych w iedno zbieram fraszki.

S T R A T O N.
Lecz przy  zabawach, w twym życia spo­

sobie, r .
Musiałeś wziąć coś do pisania sobie.

d e m o  k  r  y  t.
To, co mniemano być mylepszym wczora, 
Dziś przez nowego zniszczono autora,
Lecz nie zadługo ten  mędrek mniemany^ 
Znow przez innego będzie też wyśmiany. 
Z  ty c h  więc dpwodów utrzymuię stale: 
Ze  ni ia; ni wy;  nic nie wiemy wcale.

D y  O G N  E S.
Przez systematu takową ustawę,
I  nam, i sobie, możesz zepsuć sławę,

S T R A T O N.f . ' * '* . » vA. . ..
Ty wnioski czyniąc ( iak każdy z nas mnie- 

n u )
Prawie tym samym stanowisz systema.

D E  M O K R y  T.
Filozofować; iest kunszt w takiey mierze, 
Gdzie każdy przy swey trzyma się chymerze,  
N a wet, to mówię na me wnioski własne;
Iż ktoby wsi zód nich znalazł prawdy iasne; 
Z  tey w nim omy iki śmiałbym się niezmiet- 

nie
ARYSTYP d i DYOGEVESA i  STRATONA- 

Dowodzi on to, i iaśnie i wiernie.
'S T R A -
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S T R A T  O N  do D E  M O R  R Y T  A.
Toćbyś  się wyrzekł więc tego rzemiosła 
W  którym ćwiczyć się chęć była uniosła.
' , ' >  D E  M  O K R Y  T.
h  ochotąbym się zrzekł tego zupełnie,
Co dla rozrywki  satney tylko pełnię,
A  nayprzódbym się zrżekł metafizyki,
Co w społeczności ludzkiey miesza szyki; 
Któ rą  uważam z ley całym ogromem,
W pośrzód powietrza budowanym dometh (2)

D Y  O G E  N  E  S.
A  o f izyce,  co też myślisz przecie?
W  iakiey u ciebie ona iect zalecie?

D E  M  O K R Y T
Mała w niey pomoc5, rolnictwem się bawię.
I w  t e y  naywięcey  smakuię zabawie,
Gdy z ogrodnikiem zacznę sprzeczkę wzna­

wiać,
I  z niey fizyki dowody przedstawiać .
To on praktyką pokonawszy zbywa,
Tak więc filozof niczym wśrzód warzywa.
DYOGENES do ARY STYP A  i  STRATONA.
Ten iego wniosek mocno mię dotyka,
On  w y ż ey  mieąoi nad nas ogrodnika.

STRA-

( 2 )  Metafizyka nauka o Bogu bardzo ciem n i i nie 
docieczona; ieden malarz sław ny w  ilaroźytności 
odmalował obraz z zasłoną; a koło tey zasłony
taki napis p o łoży ł „ jestem  ten; który byłem  przed
„  w ieki, który ie s tsm , i który będę na zaw sze; a
„  oko śm iertelnych m nie nie dóyrzy „
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i S T R A T  O N  do D E M  O KR Y T  A.
Toć twóy ogrodnik ( ieśii się nie myle )
Raz iest botanik; fizyk w inną chwilę.

D E  M O K R Y  T.
(użenrt wam wyżey koledzy namienił, 
fźerti rolnictwo nad wsżystko ocerut, 
lolnicy często uczą mię praktyką;

iin̂  nawzaiem pomagam fizyką.
[echanizm służy mnie kii ich wygodzie,  

G d y  im pracować pomagam w ogrodzie. 
¡Chcąc ich ochron ić ręce dobroczynne;
GRaz biorę windy, znów machiny inne.
I- D Y  O G E N  E  S.
Ggy nad kapustą tw óy  się dowścip sili 
Czyż moralności nie poświęcasz chwili?

D E  M  O K R  Y  T.
Owszem naymilszą iest u mnie zabawą 
Ja to spokoynym iestem za iey sprawą, 
Kiedy namiętność szle smutek do duszy,  
Gdy człekiem wstrzęsnie,  i krew w mm po­

ruszy .
W ten czas moralność siły swe podwala, 
Spokoyfićść niosąc, burze uspakaia:

¡Ona uczucia drażniące oddala,
I godzin słodkich kosztować pozwala;

]Każdy się w ten czas do przyszłości  śmieie, 
Gdy go ożywią pomyślno nadzieie.
DYOGENES do ARYSTYPA ’.i STRATÓNA.
Mówią że zmysłów on ma pomieszanie 

(Jakież być  może lepsze nad tś> zdanie?
DE-
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jb e m o r r y  T.
.* ,  j  + I

Przybyliście tu  koledzy z daleka 
Obiad móy wieyski na was dawno czeka, 
Będzie w nim nabiał, z wyborną  iarzynąj 
P rzy ty m  z ogrodu mego dobre wino.
ARYSTYP do DYOGESESA i  S TKATONA.
Gdy dobre wino iest,  i obiad smaczny. 
Więc o zmieszaniu zmysłów głos opaczny.

. D Y  O G E  N  E  S.
.Piymy koledzy,  na co nam szperanie,
C zy ma gospJd irzdobre, lub nie, zdanie.

(  wychodzą )

S C E N A  XI.

D  E  M O  K R Y T  M l  Z  Y S

\G dtj ' DE MOKRW trochę się został, M/ZYS  
w izcd iizy , zatrzymuie go, i  mówi.)

m j z y s .

¿akiś tu  Medyk p rz y b y ł  teraz P s n ie ! 
tory nie zwłócznie chce mieć powitanie.

D E M  O K  R Y T .  '  j
Pewnie  Hypokrat miał przybyć z Ąbdery ! 
Móy to przyiaciel  i dawny, i szczery,  
Brata to  „mego zapewne iest  sztuką,
Co;  by mię zmartwić,  rożnych śrzodków 

szuka; , „ , .
JLecz zawiść . iego daremnie się aroży, 
'Zamiast zmartwienia,  śmiech we mnie PO” ) 

mnoży ( wychodzą) f [
AKT
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A K T HI.
S C K N A  I.

1) E M  O K li V T 9a:it.

N -  tu mieyscu czekam Hipokrata,  
Któren tu pewnie przybył  z rady brata;

I ztąd się we mnie zadziwienie rodzi*
Z.e FiioiauB nagle t u  przychodzi.

S C E  N A  II.

F I L O L A U 3 ,  DE M O K RY T .

F  I  L O L A U S.
Ach przyiacielu ! zle się bardzo dzieie I 
Do twey obrony upadły nadzieie !
W  potwarze brata twego Seust wierzy,
0  twym wygnaniu wieść się wszędy sZerży. 
Ludzie co byli twoi  przy Eginią,
Już powrócili  w tey  praw ie godzinie; 
K tó rzy  toż samo twierdzą  nie omylnie,
Z.e przeciw tobie gniew się wzmaga silnie. 
Egiha co iść do świątyni miała;
To do Senatu prosto *ię udała,
Tam padła, gdy lą żal scisnoł,  i smutek:
( P o strze  g is z y  D im okryta  ¿mielącego się  )
Lecz wieść ta w tobie dz i an y  sprawia skutek;
1 obyś miał cios ten od^Wraefcć z pośpiechem, 
T o t y  nic nie dbasz, zbywasz tylko śmie­

chem, i
E \  D E*
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« D E M  O K RY T.

Smieię się Ztwego przestrachu i trudu,
Toż z wieści płonney zbłąkanego ludu.

F  I  L O L A  U S.
Śmiechu, i żartu,  dobrze użyć w miarę, 
Trzeba też czasem i wieściom dać wiarę; 
B ra t  tw ó y  z Senatem ma na ciebie zmowę,

' Ty ¡ko wstrzymuje ich dzieło twe nowe,
N  emal iuż pewno że masz być wygnany^ 
Wyyok twa wkrótce będzie podpisany.  
Nie  wi®m e*y wzbronią twoi przyiaciele,  
Między Móremi Filoxen na czele;

D E  M  O K R y  T.
L u d  za burzliwym zwykł  zawsze iść zda­

niem:
A zaś za s tałym Senat przekonaniem. 
K i e d y  w ię c  wszys tkoirozważam w tey  dobie,  
Z a w s z e  pomyślnie rokuję o sobie.
Służącym moim wydam rozkaz ostry;
By o tych plotkach nie znały dwie siostry.

F 1 L  O L A V S.
Nadto masz zbytnie  w sobie zaufanie,

D E  M  O K R Y T .
Ciebie zaś zbytnie zaślepia kochanie! 
Spiesz się doMizys , czas poźniey osądzi, 
Ktosię  z nas większą rost ropnością rządzi,  
Za twą przychylność iestem iednak wdzię­

czny;
I  ią dopełnię, gdy będzie czas zręczny.

( Filolaus wychodzi)
S C  E-
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S C E.  iNT A  III.

H IP O K R A T ,  DEMOKRYT.

( Demokryt p o s trzeg łszy  H ipokratat mówi 
na stronie')

Jeśli Hipokrat uwierzył w te plotki,
I  mnie uleczyć chce przedsiębrać środki,
To la nawzaiem przyłożę starania,
By  go uleczyć żutego obłąkania;
Co zda się wprawdzie śmiesznym być 

zwyczaiem!
Dwuch chcących ż glup?twa leczyć się na­

wzaiem.
(  H ipokrat na s tro n ie , w idząc D em okryta  

śm ieiącego się )
Cóż to? sam ieden i 2awsze się śmieie?
Z  tego uzdrowić nie pewne nadzieie:

do D E M O K R Y T A '
Srrieiesz się sam tu  będąc przyiacielu!
Powiedź,  w iakim to przecie czynisz celu?

D E M O K R Y T .
G d y  w samotności zwrócę nasię względy,
Smieię się, patrząc na me własne błędy,
Ze wszystkich zwierząt człek ie ŝt w tym 

przymiocie;
Ze może śmiać się z błędów, dziwić cnocie;
Ja w tym zdarzeniu nayczulszym zwierzę­

ciem,
Bo śmiać się z błędów ies t mym przedsię­

wzięciem,
Z t ą d  nawet w sobie śmiech niezmierny czuię,
Ze cię w tych myślach zdumiałych znayduię*

Ez  H  /- -
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H  /  P O K R d  T na stron ie .
Już się w nim wzmagać choroba zaczyna» 
Tego defektu co to za przyczyna?

D o D E  M  O K fi. y  T  A.
Śmiać się ustawnie lub też z kogo szydzići 
To istue głupstwo,  trzebaby się wstydzić.

D E M O K R Y T.
Więc śmiey się ze mnie, lub też żartuy śmiele! 
Tak będziein mieli tę  krzywdę w podzieie.

H  I  P O K R A T.
Śmiech nie iest dla mnie przyrodzenia darem, 
Owszem cię z tego leczyć mym zamiarem, 
Lecz  tam w pomocy nie pewne nadzieie, 
Kto  się przez mifdść uplątany smieie!
Bo się choroba tak wzmacnia i sroży,
Ze i naylepszy medyk tym się t rwoży.

/  D E  M O  K R  y  T.
. -/

Czy  możesz mię w tym przekonać dowodnie, 
Ze  ia z rozumem nic uie czynię zgodnie;

U  I  ?  O E R  A T.
Względem t w y c h  nauk nie uymuię chwały , 
Ze  w tym twoy rozum dosyć doskonały; 
Lecz  nadto śmiać się, kochać i żartować; 
Tego ci błędu nikt  nie chce darować.

D E  M  O K R y  T,
Z t ą d  to człek czasem smieie się i szydzi;
Ze każden siebie iakim iest, nie widzi,  
Ża r t  połączony z rozsądną przes trogą,  
Człeka prowadzi moralności drogą:
Byś równie zemną i myśiił, i czynił, 
Pewmebys z zmysłów ut ra ty  me wioił.

H I -
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H  I  P O K R A T.
Cokol wiek  możesz p o w i e d z ie ć  w t e y  mierze,  
Ż e b y m  b y ł  g łupim,  temu nie uwierzę.

D E  M  O K R Y  T.
Ofcoż to właśnie, z tak myślących ludzi,  
Z a r t  i śmiech we mnie us tawnies ię budzi.

H  I  P O K R A  T.
Znak pomieszania,  k iedyś  tak uparty,
G dy  za przychylne rady czynisz żarty,
Co żeby upur swóy Itpiey ocenić,
Z podłą się myślisz wyzwolenką żenić.’

D  E  M  O K R y  T.
A czy widziałeś kiedy tę dziewczynę?
1 I I  I  P O K R A T.

Nie; lecz ią widzieć mam słuszną przyczynę.
D E  M O R R Y T  woła.

Kto tam iest? niech tu Zofia wnet  stanie.

S C E N  A  IV.

C I Z  S A M I  i Z O F I A .

Z O F I A  do D E  M  O K  R Y  T  A.
Przybywam; co mnie masz rozkazać Panie?

I I  I  P O K R A T  na stronie. -r
O Niebo! co za postać, co za wdzięki*
Co za kształt dziwny i nogi, i ręki ,
Co za powaga, w tym stanie podłości ,  
Lecz  korzystayroy z prawa gościnności.

( fi? tym
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( W  tym  zb liża  się chcąc ią pocałować, Zo­
f i a  usuwa iąc się, mówi )
 ̂ Z O F I A .
Od tego prawa chciey uwolnić panie !

H  1 P O K R A T.
Wszakże to  grzeczne tylko przywitanie; 
.Ludzie się z sobą sciskaiąc na wzaiem; 
Ludzkości prawa pełnią tym zwyczaiem.

Z O F I A .
Na wsi odiudney iestem wychowana,
Więc  mi ta dzikość bidzie darowana.

H  I  P O K Ji A T.
Lecz  śliczna Zosiu,  ten  twóy to n  n i eg rz e ­

czny;
Cmi twoią piękność rażąc stan społeczny. 

Z O F I A .
O wszem mi dworaka grzecznośćnie przystoi:  
Tey wystaw ności Zofia się 'boi ( tu  Z o ­

f i a  w ychodzi )

S C E N A  V.

DEM O K RY T ,  H IP O K R A T  j MIZYS 
ukryta.

H I P O K R A T .  (
Ze  chcesz zaślubić, chwalę twe zamiary, 
Jey wdzięki z cnotą wafrte tey ofiary.

D E M O K R Y T .
Toć mi więc  radzisz miły przyjacielu!.
Bo ieszcze aie mam w tym pewnego ĉ aj

f I
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H  1 P O K R A  T.
Zle się udaiesz po radę w tym do mnie?

D E M O K R Y T
Czemuż to ,

H J P O K R A T .
Czasem powiem wiarołomnie.
Bo biedy o niey myślisz oboiętnie,
Ja na twym mieyscu przyiołbyin ią chętnie.

D E  M jO  K R Y  T. na s tro n ic .
Jam to przewidział;

D o  H  J  P O K R A T  A.
Miey mię w innym względzie: , '
Ani umieszczay w iey amantów rzędzie,  
Jeszczetn nic stale nie czynił  w tey mierze. 
Otwórz  swe myśli, i opowiedz szczerze.

H I P O K R A T.
Więc ci opowiem, nim w ten związek raiły 
Weydziesz wprzód dobrze rozpozuay twe 

siły. _ \ _
Jeśli się prędko i płocho zaślubisz.
Nie znaydziesz szczęścia, lecz prędko się 

zgubisz.
D E  M O K R  Y  T.

Ty będąc w latach dość starszym odemoie>
W tym związku szczęścia szukałbyś darem* 

nie;
H I P O K R A T .

Choć mię wiek laty iuż obarczył wcale,
Lecz medycynę umiem doskonale:
A ta nauka skutek ten sprawuie,
Z e wiek w małżeństwie często zastępuie,

D E - , 
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D  K  M  O  K  P, Y  T .

G d y  tylko miłość w niey  ma swe nadzieie,
To pewnym znakiem, że się wnet rozchwieie, 
O to i  swey rady t^raz przviacielu ,
Użyi  dla siebie gd^r chcesz dóyść do cela; 
Obeyrzyi  siebie pilnie z każdey s t rony,
Bo też podobno miałeś iuż dwie żony.

H  I  P O  K R A T .
Któż tak fałszywą obniosł cię nowiną?

D E  M  O  K  R  y  T,

Pi cóż się stało z ta młodą Eginą,
Z  którą podobno miałeś związek skryty,

U  I  V O K R A T ,
Mdy oyciec chciwy,  oraz nie uży ty  
Wys ław szy  nagle mnie w cudzą krainę; 
ISio nie wiem; z dziećmi gdzie podział Egt- 

nę,
W  lat kilka poi  iiey 7 » moim powrotem,  
Dał mi bogatą żonę z licznym złotem;
Ze była szpetna, i dla mnie nie md*,
W czora z rozpaczy życie zakończyła,

d  e  ni  o  k  r  y  T.
Gdy iesteś wdowcem, przeto w takim wzgTę« 

dzie
Z  Zofią dobrze żenić ci się będzie,
O młodszą dawno Fi loka u« pro$i#
A  tobie widzę chce się mocno Zo i.

S C  E*
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S C E N A  VI.

C I Z  S A M I .  
i M I Z Y S wychodzi z ukrycia.

M1ZYS Iłaniaiąc się DE AlOKRYWifl.
jNte mogę Ptoie s k y ć  radości dalii, 
{Słysząlom coście tu o nas gadali, 
Prz^zrtaczasz męża, co go kocham silnie, 
H i P O K R A T  siostrę bierze nit* o m y ln ie ,  
Przez ciebie panie, wszystko nam tu sprzyja 
Ulegnę, niech o tym wie też i Z O F IA .

( wychodzi )

S C E N A  VII.

D E M O K R Y T,  II I P O Ii R A T.

D E M O K R y-T.
Choe żywość ganić nic to nie poradzi,  
Póydtmy,bo ona Zofią sprowadzif^^cAo^^)

S C E N  A VIII.

D E M  O K R  Y T  sam.
Jakże to, co ma miłości nazwisko,

K Czł ka wystawia na błędów igrzysko! 
.P r a w d a  to: że ten nie zrobi naylepii,

Gdv kogo czasem namiętność zaślepi*
Ten  przykład i mnie utrzymuje w trwodze:
1 służ* ć może teraz ku przestrodze,
Może podchlebiam w tym sobie niezmiernie 
1 lak Ilipokrat,  kocham lekkowiernie,  
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G dyby  Zofia tliwą dla mnie była, 
Swoichby czuciow p r 2edemną pie kryła; 
Otoż  dwie sioitry idą tu w tę. stronę, 
Bym ich podmuchał,  póydę za zapłonę. 

( D E  l\l O K. li Y T leryie si% za  kulisa).

S C E N A  IX.

Z O F I A ,  MIZYS,  i DEMOKRYT ( czusem
z za kulissy pokazuiąc snę )
Z  O F  1 A,

Ześ mię wołała, co masz za przyczynę?
m  i  z  y  s.

Naymilszą powiem,  siostro ci nowinę; 
Póydziesz wnet  zainą«.

Z  O F  Ï  A.
I Cóż więcey ieszcze?

m  i  z  y  s.
Szczęście pomyślne ztąd d!a ciebie wieszczę. 
Ten  co cię kocha, iesr puł—Bogiem prawie, 
W  nauce pierwszy;  a Bohater wsławię. 
Przy tych przymiotach, iest dosyć bogaty, 
To tylko że iest trochę karłowaty.

Z O F I A .

Któż ten aż nadto przecie zachwalany?
O w to puł—Bożek; Bohater mniemany.

M I Z  y  S.
Hipokrat.  Ten cię poślubi nie mylnie,
Ou cię postrzegłszy zakochał się silnie,

Z  O*
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Z O F I A .
Zawsze nowiny twe dla mnie opaczne, 
Zkądże te wieści  wyszły,  tak dziwaczne?

m  i z  y s.
Filolausa iużem pewna żona,
Hipokratt  wi tyś  iest przeznaczona,
Jam to aa własne me uszy słyszała;
D ziś nas uwieńczy ta pomyślna chwała.

Z O F I A .
Gdy w twoiey głowie zawsze tkwi zamęście, 
Więc  ci ten związek może przynieść szczę­

ście. f
m i  z y s.

Dla Demokryta t y  stawszy się tkliwg,
Mniemasz że z innym nie będziesz szczęśliwą, 
Kipoktat  może równe też mieć wdzięki,
A  gdy mu swoiey nie odmówisz ręki; 
JNitzraierna dla cię z tąd urośnie chwała, 
Grecya wszędy uwielbia go cała:
Królowie iemu pcsyłaią dary,

.Ty  uczęstoiczką będziesz tey ofiary.
Z O F I A .

Porzuć te żarty, i dzikie zamęście,
To czasem zbliżyć może me nieszczęście.

* m i  z y s.
Odrzuć ten upor,  ulegay potrzebie:
Czyż la przewłokę mam znosić przez ciebi?e

Z O F I A .
Do łez pobudzasz mię, i narzekania,
Przez twe namowy i dzikie swatania.

( f Z t ym
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( I F f y m  fism okryt nadchodzi i za s ta ie  Zo­
f i ą  płaczącą. )

S C E N A  X.  

DEMOKBYT* Z O F IA  i MIZYS.

D  E  M  O K R Y  T.
Moi« to sprzeczka? i zkąd ta odmiana? 
Moia Zofia Izami iest zalana.

M  I Z Y S .

Z« Hipokrata że ma póyśr;  nowina 
Tego w ftiey smutku* i żula przyczyna.

( M izys w ych o d zi)

S C E  N A  XI.

Z  O F  I A> 35 E M O K  R Y T.
Z O F I A  p ła czą c*

Pozwol! niech u nog twoich błagam Panie! 
O ledury łaski dla mnie otrzymanie;

D  E  M  O K R y  T._
Mów śmiele: wszak, wiesz iż w każdey po­

trzebie y
i i i e  odmówiłem nic jeszcze dła ciebie.

Z  O F  l  A.
Głoszą .ie mnie chce Hipokrat w małżeństwo: 
Do mnie w wvbiorze należy pierwszeństwo, 
B^c lego żoną! rzecz dla mnie nie niiłs; 
Pozwol więc Panie; bym mu odmówiła.

D E -
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D E M  O K U  y  T.
jVIogę odmienić moie przyrzeczenia,
Uśmierz więc żale i tkl iwe ięczenia; 
Wszakżeś ml sama o tym powiadała,
Iż bys  młodego męża mieć niethc iał»,
J a w  tym przymusu na ciebie nie wkładam, 
Tylko isk szczery przyjaciel powiadam:
Iż się wprzód trzeodi dobrze zastanowić, 
Niźli  masz rękę ienni swą odmówić!
Ja sam chodzbym cię miał kochać nad 

miarę,
Dla twego szczęścia czyniłbym ofiarę.

"V Z O F I A .

Kpchałbyś słabo w tym zdarzeniu pono;
Lub by ci krzywdę w tym wieiką czyniono.

D E  M  O K R y  T.
G d y  niechceiz przyjąć małżonka w ofierze, 
Snać skryta miłość w sercu górę bierze: 
Czemuż więc rzecz tę żądasz mieć taiemną, 
Ani chcesz odkryć  twych  czuciow prze- 

demoą? . ~ ■
Z O F I A .

Możebym pełnić w tym tw ą  wolę chciała, 
Ale się lękam, bym nie rozgniewała,
G d y  w takiey t rwodze zostaie ma dusza,. 
Przyt łumić  zapał potrzeba przymusza.

D E  M  O K R y  T.
Nad nieufnością twą bym się nie dziwi ł,  
Gdybym się kiedy w czym kolwiek sprze­

ciwił.
Z O F I A .

Znam Panie dobrze twe oziębłe życie ,
I  zda się, że myśl tw ą  przenikani skrycie,

Trze-
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Trzeba,  byś w sercu twym uczuł kochanie, 
Iżbyś był  zdolnym pzyiąć me wyznanie.

D E M  O K R  Y T .

Niechcę więc naglić ciebie do wyznanie,  
Jeśli tak każe potrzeba kochania.

Z O F I A .

Ty Panie! co znasz mey duszy skrytości! 
Gzyż nie przenikasz taiemney miłości?

D E M  O K R y  T.
Choćbym dociekać chciał twe myśli silnie, 
Możebyni to brał opacznie, i mylnie.
Lękam się takoż i tego zdarzenia,
Bym czasem mego nie wyrzekł imienia, 
Coby twe serce zatrwożyło razem,
Bo wola moia byłaby rozkazem.

Z O F I A .
Chcę ci podobną w t e y  mierze się stawić, 
Gniewu Senatu niecheesz mi obiawić, 
Będąc przyczyną chcę uczynić tamę,

D E M O K R Y T .
Nacóż obiawiać mam ci plotki same?

Z O F I A .
Trzeba nieszczęściom twym Panie zaradzić; 
J iam cię winna z onych wyprowadzić.  
Przez twe nauki mam duszę dość stałą,
I  chcę dopełnić ofiarę wspaniałą:
Tam gdzie potrzeba ochraniać od ciosu, \  
Nauczyłam się stosować do losu. '
Dziś chcę me śluby dopełnić Dyannie: 
Tym mym żądaniom chciey dopomodz Panie!
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By moią sławę i twoią ocalić;
Trzeb»; ach trzeba! iuż się ztąd oddalić.

DEMOKRyT iedno kolano zch y liw szy .
Śliczna Zofio! dopefniay me szczęście! 
Przez  słodki związek i tkliwe zamęąpie, 
Porzuć ten zamiar, i tę mysi zuchwałą,
Na los szczęśliwszy Niebo cię wskazało. 
Chcę tó dziś ieszcze przed światem obiawić, 
Aby tw ą  cnotę oraz miłość wsławić.

Z O F I A  przelękn iona .
O! Nieba . . . Panie ! Filoxen nadchodzi; 
Podnieś się rychley,  bo to ci zaszkodzi!

D E  M  O K R y  T  n ie  w staiąc.
W mych przedsięwzięciach chcę być zawsze 

stały;
Szacunek dla cię, przyczynia mi chwały, 
Niech tym przykładem każdy się przekona, 
Jak być powinna cnota uwielbiona.

S C E N A  XII.

F I L O X E N ,  D A M A  S T  U S ,  Depu­
towani, i wszyscy Aktorowie.

D A M A S T U S  do F 1 L O X E  N  A.

Otoż ! do czego głupstwa go przywiodły ! 
f i l o z o f  u nog niewolnicy podłey !
Już nie potrzeba tu dowodów tłumu! 
Skutkiem okazał; że iest bez rozumu.

F I L  O X E  N  śm ieiąc się.
Skutkiem okazał, że “Zofią kocha,

\  D E -
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D E  M O K K y  T  w sth w szy . •
Lecz móia miłość; ni podła, ni płocha;

H 1 P O KR A T do F I  L O X E  N  A.
Zaliż g łup iego  nie wart on imienia,
G d y  nie dotrzymał swego przyrzeczenia; 
Miał mnie Zofią ustąpić za żopg, . '
A teraz na swą już ią ciągnie stroną,

F I L O  X  E iV.
Nim się z tą  żenić namyślisz dzieteczyną. 
Powiedź wprzód, co się z tiyą stało iśginą?

H I  P O  K R A T .
Na cóż mię żalem przenikasz w tey  dobie? 
3uż ona dawno musi ieżęć w grobie»

F I L O  X  E N.
I  owszem barzo mylisz-si^ w tey m'erze, 
jam ią w mym domu zostawił Abderze, 
pomimo trafy w życiu nieszczęśliwe;
Jey wdzięki dotąd zdsią się być  żywe: 
Cieszże się teraz żeś mógł uzyskać,
( obróciwszy się Filoxen do Zofii i do Mb

*y*) " ‘ i
Oto  wasz oyćiecf śpieszcie się uściskać!

H I  P O K R  A T .
O Nieba! iakież wam uczynię dzięki!
2 -ofia! wszystkie ma swcy matki wdzięki. 
Natura we mnie swe czucia mieszała,

Obróciwszy się do D E M  O KRY T A*
Jakże tu żona z dziećmi się dostała?

D E -
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D Ę M O K R y  T.
Chciwy  tw óy  oyciec ,  chcąc  zmienić tw ą  

doY$'Korsarzom, z dziećmi przedai  ią w niewolę, . 
Jam ie wykupi ł,  i przy wiZoł do domu,
Nie mówiąc o tym ( kto były ) nikomu, 
Egina ci się objawić nie chciała,
Bo, żeś miał żonę powtórną,  wiedziała.

H 1 P O K R A T.
Jakże mnie t raf  ten przyczynia wesela!
Gdy  w moim zięciu widzę przyjaciela!

D E M  O K R  Y F.
I  Filolaus % młódizą chce weyść w szluby, 
Chciey im pozwolić t e y  pomyślney chluby,  
On o iey »tanie nic nie wiedząc wcale, 
Pizecież ią kochał i wiernie, i stale.

H I P O K Ą A T .
Zgadzam się chętnie z twoim przedsięwzięć

ciem;
Niech moim będzie razem i tw ym  zięciem»

( tu F ilo laus i emu się  k ła n ia  )
Z O F I A  do H  I V  O K R A T A .

Oycze! gdy zwać cię każesz tym imieniem, 
Umysł mćy szczęścia zalany strumieniem, 
N ie  mogąc czucia swe godnie obiawić; 
Musi w skrytości serca one taić.

m  i  z  y  S.
Co do mnie, żywsza będąc z przyrodzenia,  
Nie mogę w sobie utaić milczenia;
O  iakże wyrok iest  na nas łaskawy! 
Oyciec bogaty, zacny, pełen sławy.

F  F I .
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F I L  O J  E N  do D E M O K R Y T A .

Czas t u ż  Senatu objawić ci zdanie,
W  tym c'> być in enią zmysłów pomieszanie: 
Koledzy zemną dzieło twe czytali;
I  za dowśeipńe być one uznali,
Ohcfąc ci swą przyiażń okazać wzaiemnie, 
Ten mały prezent oddaią przezemnie.

eź pi ;ć ta ledtów złota, Senat prosi:
Kia twe po t rzeby ,  i na posag Zosi.

D A M A S T U S .

C 7\ i  tego czekać miałem tu ! o Nieba!
Tcć  więc mnie przykrość tkl iwą ZDOŚić 

trzeba ?
D E M O  K  R Y  T.

Bratowey tw oiey  sprzyia przeznaczenie,  
N ic  iey nie braknie, nawet urodzenie.

( Pol tym obróciw szy się  DemoJcryt do przy* 
tom nych m ó w i)

W  t.ey dla mnie dzisiay tak pomyślneychwili ,  
Cieszmy się razem przyiaciele mili!
Z e  tu  oyeż yZna Th bj ( 3 ) z tych względów 
Przychodzi  z nami śmiać się z ludzkich błę* 

dów.
A w czym nam niegdyś wzory okazała, 
Tego się u mnie kopia została.

S C E -

( 3 y IhttJia ierfna z Muz dziew ięciu  komedyą Urządzaiąca

http://rcin.org.pl



S C E  N A XIII.

Y O S T A T N I A .

M ieszcza n ie  M ia sta  Abdery i n iek tórzy  z  
¿ego domowych; odpraw uią Festyn pad 
$ m ieniem  IhaLij Wiązy , prezyduiacey nad  
Kom du<i i  i t y  św ity , to  ie s t, uśm iechy , 
$ubaw y , i  g ra cye  ża rto b liw e .

M uza Thąlia nuci ąryą .

Pełna użytku Satyro !
-Urząd za y d / iś  moią Lirą,
Z^ehoway dla cnoty Względy,
“W śmiewaiąo ludzkie błędy !
W »zv9cy *ię tu zgromadzaycie !
I  te błędy wyszydzaycie ,
Oraz g łupich rozpozoaycie,

( Chor p o w ta rza  te  tr z y  o s ta tn ie  w lepsze )

Jha lia  znow u śp iew a  aryci.

Momus dziś rozweselony- ( 4 )
Łączy z na ni miłe tony,
On prze* dowcipie  żarciki;
Poprawuie  umysł dziki.
Niech tu przyidzie człek dziwaczny,
Oraz w czynach swych opaczny;
Pieniacz ,  kostyrą łakomy,
I  kłamca każdy,  widomy.
Medyk, co tylko z imienia;

( 4 J  Momus to ź e k  żartów walutą go w  m asce.
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Niemniey chory z przywidzenia*
Kokietki ,  takoż bigotki:
I  te co ¿ozno-łzą plotki,
Wszyscy pul pankowie dumni*
Poeci  mato rozumni,
Stare,  młodemi być chcące,
I  do int ryg wzdychaiące.
Starzy, co głupio zawistni ,
Toż mężowie nie nawistni.
Wszyscy nakoniec nat rętni ,
Szalbierze,  podli,, wykrętni}
Ci,  lecąc oślep zbłąkani,
G dy będą do nas zebrani:
P rędko się tu tay  uzdrowią,
I  błędów tych, tuż nie w uowią,
L.udzie, tu się zgromadżaycie, ,
I  te b łędy wyszydzajcie,
Oraz głupich rozpoznajcie* 1

(Chor tr z y  w iersze  o sta tn ie  pow tarza  

Pasterka solo śpiewa.

Jakże los Pas terki  tkliwy;
Na ty n rnieyscu iest szczęśliwy1 
Młodość w niey najsłodszym direm,
A  miłość pierwszym zamiarem*
Zabawą tkliwe piosnecz ki,
Ko zryw ką  ciche owieczki.
Gdy przy tym pasterz iest w i e n y ,  

i W  ten czas dla niey zysk niezmierny. 
Wszystko ładem idzie w t rzodzie,  
Miłość, w-istna nie bodzie- 
Wilk p o ^ rż eg ł i zy  psa z daleka,
Ch iżo od t r zody  ucieka.
Rozkoszą oddycha dusza,
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Zefir zlekka warkocz wzrusza,
Ludzie tu się zgromadzaycie,

Postęp ,  zdradę, wyśmie waycie ,
J n^e wiernych rozpoznayęie.
| ( C hor pow tarza  ostatnie tr z y  w ierszet)

Vast erką znow u nuci..

Wszędy rozrzutność panuie, i zbytki,
Za tym czczym blaskiem biegaią kobitki. 
Dla zbytku częąto rozrywaią związki,
Za nic są u nich małżęstw obowiązki.  
Płochość u takich iedy.ną zab iwą,
A chytrość iakhy nay ważnieyszą sprawą. 
Jedna przed drugą prawie na wyścigi,  
Biegną utwarzać taiemne intrygi.
.Młodzież co w czynach aż nadto s wy wolna, 
W darach rozrzutna,  vv myślach, w mowach 

wolna.
Do tych  zdróżności dopomaga wiele,
Raz hardo, znowu z podłością się ściele.  
Smieymyż s ię  przeto z takowych ich czynów,  
Może oyczyznie dadzą prawych synów,  
Ludzie  tu się zgromadzaycie,
Czyny takie wy ¿¿nie waycie,
Trzpiotow płochych rozpozriaycie.

(Chor t r z y  w iersze  o s ta tn ie  pow tarza.y

M uza Tha lia  śpiew a aryą.

Ogłosić to muszę szczerze ,
7,e głupstwo mieszka w Abderze.
Nie możnaby z przychylności,
Poprawić w nich te -zdróżności?
Spuśćmy tylko gęste deszcze 
Słów rozsądnych, a ia wieszczę,

Ze
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Ze postrzegłszy mądre żarty.
Nik t  me będzie z nich uparty.
Za r t  dowcipny czcony wszędy,
On poprawia w głupich błędy.

( Chor po w ta rza  dwa w iersze o s ta tn ie )

T halia  nuci da ley aryą.

Otoż w krytyczney dziś porze,
Nie  doskonały Autorze i 
Pasterz sądzić zwkył  bez względu^
Nie darme on ci błędu.
Lękay się więc wygwizdania,
Stracisz sławę bez powstania.
,Zarfc dowcipny czczony wszędy,
On poprawia  W g ł u p i c h  błędy.

( Chor dwa wiersze ostatnie pow tarza)

Muza Thalia znowu n u c i.

Oto szczęśliwy lud, posada miła,
J a bym się zawsze rada tu  bawiła.
Niech się zadziwiam dziś nad waszym stanem, 
Zycie wam miłe icst pod dobitym Panem.
A gdy ón dia was ie*t Bóstwa obrazem, 
Smieycteśież przeto z błędów 'Wstytcy razem 
Miasta naywięcey w one obfituią,  
Smieyciesież z g łups tw icb a iechay to  

uczuią.
Zar t  dpwscipay  czczony wszędy,
0 n poprawi» w głupich błędy.

* (C hor

\
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( Chor to p o w ta rza  )

A rya  Tryo. 

Naywybornieysze nauki,
Komiczne nam daią sztuki.  
Zbieraymyż zewsząd przestrogi,  
Umieszczając w tem skład drogi. 
Niech się to przykro nie zdaie, 
J d y ż  poprawia obyczaie 
Łart dowcipny czczony wszędy, 
3n poprawia w głupich błędy.
A takich iest pełno wszędy) (5)

5 )  Stultorum plena sunt omnia.

H ł T T T B T
■ * * A N  u r n A C K I C H  P A NT> • • > . ‘ -

( Chor to p o w ta rza  )

/ ^ : 1' ?i •-i; k a
> fcl. f-.’owy s iat Nr 72

\ /  .
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